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Nowe ustosunkowa­
~ie się sił ·w Europie. 

Wszyscy oczekują z niecierpliwością 
łlyników konferencji londyńskiej. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, jeżeli się 
twaźy, że od tego zależy odbudowa 
schorzałego organizmu gospodarczego 
Europy. 

Mac Donald, mając tylko właśnie to 
tł.a względzie postanowił pod obrady 
konferencji dopuścić tylko plan Davesa. 
Wychodzi on bowiem ze słusznego zało­
~enia, że najpierw musi nastąpić uzdro­
wienie gospodarc~e Europy, a d"piero 
wówczas można będzie przystąpić do 
uzdrowienia politycznego. 

Już na pierwszym posiedzeniu ko· 
~isji wytworzyły się ogromne różnice 
klali w sprawie zniesienia sankcji w ra­
de niewykonania pr~ęz Niemcy przyJę­
:ych robowiązaó, a następnie w sprawie 
dopuszczenia Niemiec na konferencję 
"liędzy Anglją i Francją. 

rłiew"'nn~ c"i~ry 1'awłeruch, bolszewlcktej: dzieci z9ubl~ne podczas ucieczki przez emigrańt6w ro­
syjskichl. kt~rzy po kł~sce Denikina uciekli z Odesy okrętami do Rumunji, T~rcji, Jugosławl ' I Buł­
garji. Dzieci te zebrano obecnie I ulokowano w specjalnej szkole' w Grecji, na kt6rą łoży środki 

ortodoksyjny patrjarchat w Konstantpnopolu. Kilkoro dzieci m. in. rozmawiało po polsku, 

Mac Donald ·. i Herriot dąźą . do szybkiego 
zako.ńczeni-a kon.ferencji IOlldyńskieJ. 

Prawica . .francuska przygotowuje nowy' .atak na · Herrioła. 

Zdawało się, iż spór ten właściwie 
"oczyć się będzie między tymi państwa­

-ui i będzie nosił tylko charakter for­
'3alnej różnicy zdat1, aliści nazajutrz odez 
wała się również Ameryka, która popar­
łjl stanowisko Anglji i konferencja przy' 
brała charakter polityczny od owego 
czasu stało się jasnem, te na konferencji 
ścierają się dwa obozy: Ameryka i An­
glja z jednej att'ony i Francja z drugiej. 
Zwycięstwo pierwszego obozu było z g6 
ry do przewidzenia, aczkolwiek przypu­
szczano, te właśnie z tego powodu kon­
ferencja zosŁanie rozbita. Sytuacja na 
koruerencji stała się niebezpieczna, jed­
nak dopiero wóWczas, gdy . przemówili 
bankierzy, Wysunęli oni nadzwyc:t.a:j cięż 
kie warunki które dla Francii były nie 
do przyjęcia. Herdot stanął wobec 
dwóch alternatyw albo podtrzyma on 
prestige Francji i odrzuci wszelkie tąda 
nia bankierów, a wóWCzas wróći z ni- 1\~ac .Donald i Herriot. "Blok n.ational" w tym celUJ Liga narodów reiestru]·e 

' wyde!egował do Londynu $wego J 
czam do Pary ta, albo tet na nie się zgo Spl!~iaina słutba telegraficzna "Expressu" najczynniejszego . członka b. ł!'i- traktat zawarty w RapaHo. 
dzi i r-rzybędzie z powrotem aczkolwiek LO"DY". 27 lipca. nlstra Bckanowsklego, który zble- SpecJalna służba telegraficŁna .,E:<pressu", 
Z małym to jednak tealttym wytiikiem W ciągu wcz.oraJszego dnl~ I"a na mi-:jscU m~terjały doty~zą... OENEWA. 27 lipca. 
swej pracy, odbywały się nleoficjalrle r,,:emo- ce posllInrę4f Herrloła. Niemcy nadesłały ostatnio 3' 

Dziś d"chódz8, tłas 'Władomośdj te wy między Mac Donaldem I The- "Daily Herald" zamieszcza d~iś um6w mi~dZ:Ylnarodowych do se-
b ł dr' unlsem~ art9kuł w którym wskazuje na kr~tarjat~ Uęi narodów,. celem 

'''''Y ra on to tl~le; W kołach politycznych rozeszła trudne polo:l:enie Merriota doda- reJestracJI. Między powyzszyml 
Zgodził się na propozycję bankie- pod. wlecz6r wiadomoś, i:ł rzą"d jąc przytem, że ' wykazał On gię- umowami zwajduje się również 

tów. angielski gotów jest poczynl~ bokle poczucie dla sprawy poko- głośny traktat zawarty między 
DomosłM~ tC!lgo potóZtUniettia będne p.ewne . ustępstwa na raeclI Fran- ju I stworzył sobie w Mac Do- Nieme mi i Rosją dnia 5 liałopa­

miało ' włbtlóe znaenertle dla. dAlsżtgo cJI, ab, najszybciej tylko zakoń- naldz:ie prawdziwego przyjaciela. da 1922 roku w Rap!,a~o oraz u-
żW'o'u syt u Uł..-m j E '1 czy t konłerencj~. Mając takiego pr:r.:yjadela będzie mowy polsko.ril~nueckie doły .. 

rOd . dlal uać)! po T" _te '\fi ił ut
l 

OPd~' . Sprawa ob5ad~enla . kolel na on m6gł śmiało kroczyf I'ilapł'zód. czące G6rnego Sląska. S. H. 
g yt szym etapem Ilowerłnc on yń łe..,torJum okupa yJnem .ostała . 
ski ej ma by6 konferencła ror;brojen1o'W'a, załatwiorla w t6n sposób,le po- E. S. Zatarg angielsko-turecki 
kt6rą pragna. ~oła.~ AmetyklI. i AIlgtja. aoatanle tam personel francuski O MossuJ. 

Śmiało fut obecnie OrftC l'nołn& :te Ul nczble 1500 ludzi. Herriot zwołuje konferen-
Mac Donald os.iągnął mebywały sukces Od::,w::::':o,!:~e~a~:!"~~~~::~ cję sowiecko-francuską 
polityczny. I Theunlaem. do P aryźa. 

Zdołał on prudąPll~ ~ lIp6łpra.cy W dniu dzisieJszy.,. oczekuJ~ 
Amerykę, co posiada kolOła1n. zttacze .. wain",ch posunl~l kt6reby umo- Sptefa!l1a słutha telegraficzna ,,l!xprcSłu-. 
nie. Dalsze wy8iłki Mae DDDAldi. będą iIIwiły natychmiastowe wezwilnle PARYŻ, 27 lipca. 

ł . te! . _L •• Hlemlec do Londynu. :I 
sz y zapewnIe W .KIeruJlJlU pt'żyĆlągn:ię· R6Wnle* Her .. lot PNIgnie by Z Londynu donoszą, .ż "Mor-
cia Ameryki do Ligi aaród6w, konfe .. entJa zo_łał. JaknaisQb'" nlng Post" dowiaduje się a: do-

JI. Sl~ cleJ zakaflczona, gdy! bytftoś~ brl!e poinformowanego jr6dła, 
___ . __ ..... Jego w P2lr1J:ł1l oddziaływa uJem- jakoby .Herrlot .amle~zał nie-

"le na · ksz ałłowanle się .tosun- zwłocznle po ukolftlcsenlu konfe­
kil. w •• n,.trznych we Francji. ren~i 10!1dyfiskiei zwoła~ konfe­

Prawica z Polncarem na czele rencJ~ sowiecko-francuską w Pa .. 
wykorzysłuJe ka~dy krok Merrio.. ryju celem uznania rządu 50-

BubrłHt, 'n lipca, ta 1M Lond,nle, I pl'zedstawlaJ21c wleł6w de Jure. Jako przysz!y 
Wełna golU ch gatutakÓ'W cUrk.ana j w fałszyWym świełle lIstępstwa ambasador. francusk- w Moskv.ne 

!. .. poczynione p"zez premJera fran- upatrzonY.Jest de Martel. W kon-
lJarasana kosztUJe obeCiU.- w Rumun)1 U tu.Ulega prz,gotowuJe Ut ten ferencji tej wezmą udzhał b. am-
hodowoy od 50 do 60 lei A kUo, lelłdycb ap •• 6b podłote do SJeneralnogo b.il.dorowle Francji przy ,złldach 
gałunk6w jak cypja biała, IPIIn.~ mery .takll n He,l*łota po Jaso po- Kole •• ka, D.nlkłn. I Wrensla. 
DOI ocł 65 cło 75 lei .. kilo... wrocle d. pa."i... I. "-.. " 

CENY WEŁNY W aUMUNJI. 
Polska AjellcJa 'l'eletrahema. 

Specjalna służba telegrałiczttJl . ,EXPt~$IU". 

. LONDYN, 27 lipca. 
Rząd angielski zwrócił siq po­

nO.wnie do rządu angorskiego 2 
propozycją o d ci a rJ i a sporu w 
sprawBe Mossulu do rozstrzy­
gnię~ia Lidze narod6w. Anglja 
oC2ekuje, li tym razem rząd tu­
recki zgodzi si~ na powyższą 
propozycj~. E. S. 

Porozumienie osiągniętelO 
Sp\:lllllna służba telegi'ałiczn .. ,. t.llI'HSSU 

LOlibY", 27 lipca~ 
,.New-Jork Herald" donosi z 

Londynu, Iż bankierzy na Wall­
&treet otrzymali wiadomoś~ pouf­
ną z Londynu, że osiągnięte zo­
słało zupełne porozumienie, wo­
bec czego zakoflczenla konferen­
cJI naleły oc:zekłwa~ Je.zeze \II 
.bl tłlCMII\ Qlodnl..., L a 
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G \varar.cja bezpie ... 
c ze~]stwa dla P'ołsł{i. 

! 

Pl'ędz«( , lliż u nas ocz~!tiwano, wyp­
łynąh na IW!"Jicre_ cji londyńskiej jedna 
z !:a jbardzlcl spo:rnyc~l spraw między An 
glj~ a Francj ,: kwestia paktu gwarancyj 
n~go dla Fran:ji przed ata ::en ni~miec 
kim. Cią~ni~ się ta kwest?3 od pięciu lat, 
a wypiywa nieustannie, ile razy AnQlja 
i Francja mnj:! zasiąść przy. wspó!nym 
siole t!'brr::d. ~~yd"na \,. ;T-3rClt b.r. imn­
C1!s!a ,,~;ó[ ~<;\ :~:':.t:a'ł i o( 103zona w ślad 
za nią angieh:k::) Błę!dtna {w tratu t?ozwa 
lają. <!::>:Isiaj ~oTicl't,~vrać się w jej głów­
ny:::h eta,ach. a zw łaszcza w ~ej pcstfl.wie 
niu przez j~dn a i dl'ug~ stronę Dodczas 
kon:eerndi w Cannes (styczeń 1922) i w 
Genui, Widać zaś z podanych tam dO!iu­
mentów, że główną trudność, jaką ta 
\ westja prze~stawfa, tworzy niewątpli­

wie stosunek Polski do owego przyszłe­
~o paktu gwarancyjnego. 

Prezydent gabinetu Briand odrzucił 
w Cannes propożycję Lloyda George'a, 
aby pakt gwarancyjny między Anglją a 
francją był ograniczony li tyllm do bez­
pośredniego afa!iu niemieckiego na te­
rytorju..'l1 francuskie. Proponował nato­
miast w dniu 11 stycznia, aby Anglja %O­

bowiązała się wobec Francji zawrzeć po 
rozumienie także i na ten wypadek "gdy 
by N:'~cy podjęły jakiekolwiek kroki 
militarne nie zgodne z traktatem wer­
salskim", Nazajutrz prez. Briand - u­
padł, obalony przez Poincare'go głównie 
dlatego, że nawet takie rozszerzenie pak 
tu wydawało się we Francji niedostatecz 
nem, Opinia francusli:a domagała się wy­
raźnego stwierdzenia, że pakt ma objąć 
także wschodnich sąsiadów Francji, to 
znaczy właściwie Polskę (atak Niemiec 
na Czechy jest mało prowdopodobny). 
Poincare doszedłszy w styczniu 1922 do 
władzy, prowadzi też żywe pertraktacje 
d do JVTześnia tegoż roku, aby Anglję 

do takiego jasnego postawienia gwaran­
cji nakłonić. 

Pertraktacje te są bezskuteczne. An­
illja odrzuca stanowczo taką szeroką kon 
cepcję paktu gwarancyjnego. Ówczesny 
minister spraw zagamicznych lord Cu­
rzon nie zgadza się nawet na taki pro-
jekt Pomcarego (z 23 stycznia), wedle 
którego oba rządy "miały się porozu-
mieć we wszystkich kwestjach' zdolnych 
naruszyć pokój europejski, albo grozić 
traktatom pokojowym, których Anglja I 
Francja są sygnatorjuszami". Tak samo 
I za rządów obu gabinetów konserwatyw 
Ilych w Anglji sprawa paktu jest bezna­
llziejną, a rokowania o jego zawarcie 
wpadają w wodę. Zajęcie Zagłębia Ruhry 
przp.z Francję nie stanowi istotnie dla 
~ch sprzyjającego podłoża. 

Dopiero w roku bieżącym, w chwUi 
gdy Anglja chce nakłonić Francję do roz 
wiązania kwestii reparacyjnej "vłvibus 

unitas" , przychodzi znowu chwila na 
wznowienie tej kwestji. Wydanie obu 
k,iąg, żółtej i błękitnej. sprawie lej w 
wysokiej mierze poświęconych jest sym 
bolem, że stała się ona na nowo żywot­
ną· 

Podstawą dla jej rozwiązania ma się 
i;tać w tej chwili projekt Dawesa, kt6re 
go przeprowadzenie jest Anglji gorą­

cem życzeniem a za jego spełnienie go­
towa jest poważną cenę zapłacić. Cho­
dzi teraz o to, aby jednym ze składników 
tej ceny stała się taka koncepcja paktu 
gwarancyjnego, któraby broniła pokoju 
europejskiego nietylko na Zachodzie na 
!.tranicy francuskie;, ale także i na wscho 
dniej granicy Niemiec. 

O ile można wnosić, opinja angielska 
nie zachowuje już dzisiaj tak upartego i 
tak negatywnego stanowiska wobec 
szerszej koncepcji paktu, jak w styczniu 
1922 roku. Obecny rząd angielski przy­
wiązuje bardzo wielką wagę do Ligi Na 
rodów i gotów jest dość szeroko UJąc 

sprawę ~aktu gwrancyjnego. o ileby zo-

___ ----.~"E-=--X=PKESS WIECZORNY'· -------------------------------------
!Trzecia międzynarodówka wobec 

ościowej. 
międzynarodówki komunistycznej. 

sprawy narodo 
Z debat kongresu 
_ Wobec aktualności za 1"adnień p'olityki 

kresowej nie od rZl;>czy będzie zapoznanie 
~;ę z przebie!!iem debaty narodowośc:o­
wci na zakończonym niedawno kongresie 
l'li cdzvnarod "iwki k01111lnj'stycznej, pozo­
stającej w ścisłym związku z ewentnal­
T'emi postmi .... ciami dyplomacji sowiec'kiej 
na. sZ".ChOW11icy europejskiej. 

Jako referent wystąuH na kongresie 
d0brze znanv z konferencji ryskiei p. M.a 
n"i1s1d, który zwrócił przedewszystkiem 
t~wa~ę na "zaostrzenie się konfliktów 
nó.rodowościowych" w państwach posia­
dajil.cych "silne mniejszości nail"odowe" 

Traktat wersalski zbałkanizował Eu­
rr,pę środkową, ponieważ zamiast" wiel­
kich imperjów o jednolitym obszarze go­
spodarczym" powstały "tak zwane pań­
stwa narodowe'\ Jugosławja pOosiada za­
hdwie 42 proc. serbów, Czechoslłowa~a 
liczy 44 proc. cz,echów, Polska zaś około 
53 proc. (7) polaków, Rllmunia j Iitw!\ 
t)-Clsiadają po 70 proc., a Grecja 72 proc. 
l11dności "narodu panu;ącego". 

Sytuacja w państwach kolonjalnych 
przedsta wia się zdaniem referenta znacz.. 
rue gorzej. Na każ.dego Ml~ika przypada 
aż dziewięciu "niewolników kolonjal­
nych". Ludność panująca we F'l"anc~ wy­
nosi 39 milionów wobec 54 tubylców w 
jej kolonjach. 

, Holandia z 7 milionami "białych" rzą­
dzi 50 mH;onami "kolorowych". Ogó­
łem ludność na kuli ziemskiej wynosi 
1.750.000.000 głów, z czego na kołanfe 
przypada 1.250.000.000. 

Referent komuni'Styczny nie omiesz­
kał oczywiście nadmienić, że Związek 
repuhlik s'Owieckkh jest jedynym pań­
stwem na świecie, w którym sprawa na­
rodowościowa zosłała "radykalnie" roz­
wiązana. Na terytorjum Związku zamie. 
szkuJe 60 miljonów ludności rosyjskiej 
oraz 65 miffjon.ów narodowości innych. 

Cyfry te niezbyt jak()Ś się różnią od 
układu stosunków w państwach "burżu­
azyjnych" Europy śro<likowej, lecz p. Ma­
nuilS'ki bet zająknięcia zapewnia, że ma­
my t:u do czynienia z dobrowolnym związ 
kiem, a "w każde; chwili" kaida republi­
ka 80wiecka mote się "samo określić" i 
prokfamować swą niepodległość. W &pra 
wozd:amu u'l"zędowym o posiedzeniu Ko­
minternu nie znajdujemy naturalnie żad­
nych omak wą.t~iwości. jakkolwiek nie­
jeden z kryiyczn.ych uczestników kongre­
su chciałby :mpewne zawołać: "a nu - ka 
po - probujl" • 

stał zawarty pod autorytetem Ligi. Oz­
nacza to, że udzielenie pomocy ze stro­
ny Anglji następowałoby w tych wypad­
kach, gdy Liga stwierdzi złamanie umo­
wy ze strony Niemiec, Musiałby więc 
przedtem być zawarty jakiś ogólny trak 
tat e,ropejski, do którego należećby mu 
siały l Niemcy, gwarantujący rozbroje­
nie l "nie-agresję", 

Tego rodzaju pomysły sugerował już 
kilkakrotnie tak poważny organ opinji 
angielskiej jak "Times", a i dzisiaJ cyto­
wany jego głos należy w tym duchu in­
terpretować. Jakie stanowisko wobec ta 
kiej sugestji zajmie ewentualnie na kon­
ferencji londyńsldej rząd Herńota, trud 
no przewidzieć. 

Z naszego punktu widzenia cała spra 
wa jest jednakże bardzo niebezpieczna 
Nietylko dlatego, że narażeni jesteśmy 

na atak niemiecki dużo więcej, aniżeli 
jakiekolwiek inne państwo w Europie­
ale przedewszystkiem dla tego, że nara 
żeni jesteśmy na atak Niemiec dokona­
ny pod flagą Rosji. Gdyby nawet Niemcy 
nie mogły czy nie śmiały wprost na nas 
uderzyć, to będą mogły bardzo łatwo 

rzucić na nas swe siły, wspomagając i or 

Najmniej kłopotu mają przywódcy mo. 
sldewscy z komunistami w Polsce, gdyż 
z~odzili się oni z dążeniami swych ukraiń 
skich i białoruski.ch towarzyszy na kre­
sc;ch. Trudnie1 już prz.edstawia. się rzecz 
w Jugosławji, gdzie komuniści pragną 
t1i'egulować problem mnie1szości pvez 
reformę kon,stytucji, to znaczy na zac;a­
dde nienaruszalności granic. Jeszcze 
oporniej i,dzie sp'l"awa z komun,stami cze­
skimi, którzy zgadzają się na przyłącze­
nie do Związku sowieckie~o Rusi Przy­
karpackiej wraz z Małopolską Wschod­
nią, lecz kresom niemieckim gotowi są 
dać tylko autonomję i kategorycznie 
przeciwsta wiają silę przyłączeniu tych 
lrres6w do Niemiec nawet w6wczas, gdy­
by komuniści zdobyli tam władzę, a Cze­
d osłowacja pozostałaby państwem kapi­
taHstycznym. 

Komtmi'ści francuscy i angielscy nie 
chcą zaś wogóle słyszeć o oderwaniu się 
kc lonji. Kiedy w roku ubiegłym Komin­
tern wydał odezwę nawolującą niewCll­
n~k6w kolonialnych do powstania prze­
ciwko im'perjaUstycznym ciemiężyciel ~ m, 
komitet komun1lSt6w francuskich w Sidi -
Bei - Abes (Algier) zaprotestował prze­
ciwko podobnemu zwracaniu się ... do lu­
dri innej rasyl W proteście wyra.żono 
oburzenie, że międzynarodowa organiza­
CJa robotnicza podszczuwa do odpłacenia 
czarną niewdzięcznością za cywiHza~yin.ą 
młsię narodu francuskiego w knjach ko­
lonialnych. 

Taktyka konmunilStów angie1s1dch jest 
jeszcze "okropniejsza'" nie uważali oni 
bowiem wogóle za stosowne zaprotesto­
wać przeciwko temu, że robotniczy g'l­
binet Mac Donalda nie wprowadził Ż3:­
dny-ch zmian w administrac.ji Indji. r7.ą­
dzącej po dyktatorsku 300 milionami t y­
hy1ców. 

Przeciwlko p, Manuilskiemu wystąpił 
w chara.kterze koref,erenta komurulS!a hi'n 
duski Roy, który ostrzegł przed iden­
tyfikowaniem czy też łączeniem prąd~w 

narodowo - rewolucJinych z klasowym 
rt.chem robotni'czym wśród narodowości 
udskallych. PoaczaJS gdy ManuillSki re­
prezentował łlortod~syjnyłł pogląd K 'l. 
mintetna, silnie zabarwiony tenooen cja­
mi impe:rjaHstycroemi Rosji, ukrytych pod 
płasz,czykiem sawie:yzmu, wystąpienie 
hindusa było zapowiedzią wyemancypowa 
nia się w przyszłości klasowego ruchu !)ro 
'eta.,-hckiel1.o z he~emon~i rosvi~kiei w 
międzynarod6wce komunistycznej. 

ganizuląc atak rosyjski, 

W ewentualnym "og6lnoeuropejskim 
pakcie nieagresji", zawartym pod gwa­
rancją Ligi, musiałaby ta kwest ja być 
prrzewidzianą i wyraźnie uregulowaną. 

Układy z Rosją w tym kierunku prowa­
dzone - próbowaliśmy ich nierazi - są 
bez znaczenia. P6ki istnieje rząd sowie­
tów, żaden układ z nimi nie ma realnej 
wartości. Natomiast nad stosunkiem mi­
litarnym Niemiec do Rosji mogłaby być 
rozciąknięta kontrola i wydane zabez­
pieczające zarządzenia. 

Sprawa żywo nas obchodzi, można na 
wet powiedzieć, że należy do tak zwa .. 
nych kwestii "witalnych" naszego pań­
stwa. Weszła ona w tej chwili na porzą­
dek dzienny konferencji londyńskie;, a 
'niebawem zapadną tam decydujące co 
do niej zobowiązania. Od pięciu miesię­
cy - bo od marca - jest ona przygoto­
waną w obu gabinetach: angielskim i 
francuskim. O ile wiadomo okazywała 
dotąd wobec niej Polska najzupełniejszą 
obojętność i apatję, Minister Zamoyski 
wychodził bowiem i w tej sprawie z za­
łożenia, że interesy polskie 'zastępują 

nallepiej biura ministerjalne na Quai 

Zagadka narodzin 
Gabrjela d'Annunzio 
została rozwiązana. 

Urodził sle na lądzie stałym 
I nazywa się naprawdę 

d'Annunzio. 
Krytyk włoski p. G. M. Pasquaris 

wydał w nakładzie "Modernisima" w He 
djolanie ~tudjum, po~więcone Gabrjelowl 
d Annunzlo, w którym między innemi, 
obala wszystkie dotychczasowe legendy 
dotyczące pochodzenia i narodzin poety. 

P. Pasquaris przytacza oficjalny do­
ku~ent akt~ przyjścia na ~wiat Gabrje­
l~ ~ Annunzto w Pescarze Jal{Q najzupeł 
mej prawego syna 25 letniego whścicie .. 
l~ dóbr. ziems~ich Franc~scopaolo 
d Annunzto, orąl; Jego małżonkI Luisetty 
de Benedictis. 

Legenda o ~az,,:isku RapagneHa, 
skąd nawet wyclągmęto wniosek o po­
chodzeniu d'Annunzia, z rodziny Rappa 
portów z Galicji, powstała dzięki temu 
Ż,? nie?lowlę zapr~zentowane było urzęd 
mkoWl stanu cywtlnego p. SiIla Marinis 
przez. ni.eia~ie~o Don Camillo Rapagnet­
ta w lmtemU oJca, który stawić się nie 
mógł. Legenda o przyjściu na świat na 
statku, czy też na łódce na falach Adrja 
tyku puszczona była w kurs już później 
przez samego d'Annunzia, lecz następnie 
przez. l}ieg~ ,samego także zaprzeczona. 

OJCIec d Annunzia, człowiek bardzo 
ztlmożny i deputowany do parlamentu, 
wydał własnym nakładem i sam zaiął 
się reklamą pierwszej książki swego sy 
na "Primo vera", podpisanej pseudoni­
mem Floro. Gabrjel przyszedł na świat 
w piątek w miesiącu marcu, co jest uwa 
żane we Włoszech za oznakę szczegól­
nej łaski losu i zapowiedzi świetnej przy 
szłoścL 

J;>ierwsze słowa, jakie jego matka, po 
szczęśliwym rozwiązaniu całując swe no 
wonarodzone dziecko, wypowiedziała, 
brzmiały; Piątek i marzec urodziły się 
kto wie, m6j synu, jak wielkie rzeczy mo 
że światu przyniesiesz". Matka Gabrje­
la d'Annunrio, zawsze przez swego syna 
ze szczególną tkliwością uwielbiana, do 
czekała się zresztą jeszcze wielkich dni 
szczęśiiwie predestynowanego dziecka. 

Umarła w maju roku 1915, wtem 
samym właśnie czasie gdy Gabrjel 
d'Annunzio, po swej głośne; mowie na 
Quarto ponsującej wojnę włoską, czczo­
ny jako narodowy bohater, udawał się 
d-o Rzymu, aby tam dokonać dzieła osta 
tecznie decydującego o interwencji 
Włoch, - opalenia neutralist"cznego 
rządu Giolittiego. 

FRANCJA UZNAJE PAKT GWARAN· 
CY JNY LIGI NARODóW. 

. Paryż, 26 lipca. 
"Matin." podaje, że specjalna komisła 

najwyj;szej rady obrony narooowej pod 
przewodnktwetp Pawła Bonocour, przy­
jęła jednomyślnie pd'()iektu paktu wzajem 
nych gwarancii i pom()cy uroany przez 
państwa wchod~ce w 9kład Ligi naro­
dów za zasadniczy warunek powszech­
nego rozbrC'jerua. 

d'Orsay, Dzisiaj dowiadujemy się, że do 
obrad w tym przedmiocie zerwała się 
komisja sejmowa, w myśl zasady, iż le­
piej p6źno, niż wcale. Zasada jest trafna, 
niemniej należy zauważyć, że komisja 
sejmowa, ciało ciężkie, zbiorowe, nie fa 
chowe i nie wtajemniczone w zakulisy 
teJ sprawy, tak trudnej i subtelnej - ~o 
brze poprowadzić jej nie potrafi, 

Gdyby chodziło o przykład, jakie po 
ważne niebezpieczeństwa grożą Polsce 

wskutek przeciągającego się przesUenia 
w pałacu Bruhlowskim, to sprawa paktu 
gwarancyjnego mou być przykładem 
klasycznym, Nie ona jedna - niestety! 
Mieiąc lipiec, sierpień i wrzesień są i bę 
dą okresem najważniejszych rozstrzyg­
nięć w polityce europejskiej, a zanosi się 
na to, że kierownictwo polskiej polityki 
zagranicznej będzie spoczywać w tym 
okresie albo w rękach tymczasowego 
kierownika niemającego autorytetu, al. 
bo w rękach nie wadzącego żadnej partji 
jakiegoś dyletanta. To znaczy będzie się 
starała je chwycić w swe ręce komisja 
sejmowa i zacznie fuszerować w tym za 
kresie. "Utinam falsus SDnUS vates. 

. (Czas). 
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- Słyszałem, że tw6J teś~ siedzi w kryminale ••• 
- Tak. On jest politycznym przestfU)cą. 

Dlaczego? 
- Zbankrutował z powodu reform Grabskiego. 

p ~ E 

Paili Messalówna nie została okradziona. 
List otwarty prymadonny operetki warszawskiej. 
Sobotni "Kurjer Warszawski" ogła- szę pana redaktora o łaskawe zamiesz-

'za następujący list: . cz~nie w jego poczytnym piśmie, te całą 
Szanowny panie redaktorze l ta historja jest czczym wymysłem. 
Dowiedziawszy się, te niekt6re pis- Racz przy;ąć szanowny panie redak-

ma podały sensa .. :yjna, wiadomość, jakO-) torze wyrazy głębokiego szacunku. 
bym zosłała przez okradzenie pozbawio Lucy MessaI. 
na biżuterji i pieniędzy, uprzejmie pro- Mar;enba~ 

I(to ma prawo do osob'nego przedziału. 
Wojno go rezerwować o ile miejsce pozwoli. 

W ~dług specjalnego zaru,dzenia 
Min. Kolei ~e1. prawo do przejazdów w 
oddzielnych przedziałach kolejowych za 
sługuje: 1) podsekretarzom stanu, 2) su 
fowi sztabu generalnego i szefowi admi­
nistracji umji, 3) inspektorom armji, ge 
neral. inspektorowi broni oraz inspekto 
rom szkół wojskowych. 4) pierwszemu 
p,rezeso,,;i sądu najwyższego, S) pierwsze 
mu prezesl"lwi Trybunału administracyj­
ne~o, 6) biskupom w obrębie podległej 
djecezji i biskupowi polowemu, 7) ro­
wódcom OK. w obrębie podległego kor­
!)Usu, 8} wojewodom w obrębie podległe 

Jedenastka. 
'Sprawia mi to nieZllliettną radość, 

gdy mogę napisać coś dobrego o Łodzi. 
Żle pojmuje tna<:z-enie -prasy ten, kto 

sądzi, że w płsmach trzeba tylko kryty­
'(ować, wytykać błędy i wskazywać wady 
.połeczne lub polityczne. 

Krytykowaliśmy teatr łódzki, gdy je­
dyny przybytek Melpomeny w Łodzi był 
pod psem i nikt nie miał odwagi prze­
stąpić próg gmachu 'przy uli.cy Cegielnia­
nej nr. 63. 

Dziś, gdy teatr pod dyr. p. WroctyfJ.­
~kie.go sta.je na właściwym pori.o()mi~, do­
równując niemal teatrom stołecz;nym -
nie odmawió.my mu poparcia, starając 
się obalić i'Stnieiące w społe'cze6stwie 
łódl1kim przesądy, iż w Łodzi teatr nigdy 
dobry być nie może. 

Ł6dź od WJbuchu wojny nie posunęła 
~ę ani o krok naprzód. 

. Jedyna potęJ,!a polskiego Man,ch-esteru 
- pr~emY's-ł wł6kienn1czy - zachwiał się 
w swVC'h podstawach wsku ek og6lnej 
sytuacji państwowej. wymagającej pew­
nych ofiar na rzecz b'!dującego się jutra. 

\\ ~~etac'!\ Łodzi prz-era1!ała swą bez.. 
nadziernością. 

Życie kultunlne ograniczało się do 
minimalnych dawek artystycznych imvrez 
które stale chorowały na niepowodzenie. 

Zycie szło clĄ6le na.prz6d - gdzieś 
porzebąkiwano o rhdjotelefottach i radjo­
telegrafach, Warszawa szykowała się do 
budowy dworća. podziemnego - a w Ło­
dz:i ~lefon w instytucji. t>ryWatnej był 
luksusem godnym zazdrości. 

O kanalizaCji przez dłus!i czas nie m6 
~ ani Iłowa. 

\ 

go województwa. 
Dla przejazdu osób wymienionych 

udziela się p6ł przedziału w wagonie kI. 
l-ej. Jeżeli w danym pociągu niema ta­
kiego pół przedziału - udziela się cały 
przedział. W pociągach, w których nie­
ma wogóle pn;edział6w kI. l-ej udziela 
się przediału kI. 2-ej. 

Osoby, korzystające z oddzielnego 
przedziału, winny posiadać właściwy bi 
let na przejazd. Przedział wolno rezerwo 
wać tylko w tym wypadku, jeteli przez 
to nie uniemotliwi się umieszczenia pod 
różnych w danym pociągtt. 

Sprawa budowy teatru i gmach6w 
s7Jkolnych -- leżała odł-ogiem. 

Miasto spoczywało w letargu .•• 

Przedwczoraj, w pięlkny dzień s-obot~ 
ni, gdy wyszedłem na. ulicę coś mię 
tknę!ło na wid-ok różowej tablkzki nad 
tramwaiami z lic2:bą ,,11". 

Dwa wa.gony sunące po szynach w 
stronę Cbojen wydawały mi się pierwszą 
jaskół1ką nowej epoki rozwoju naszego 
mdasta. 

Nie chcę przesądzać fa,kt6w, ale być 
może, że "nowa epoka" s'kończy się na 
"jedenastce", w każdymbądź razie Łód.i 
posunęła się o jeden maleńki 'krocze'k 
naprzód. 

Narazie w kierunku Choien. 
Podobno następne kroki mają być 

skierowane w stronę cmentarza (bez zło­
śtiwych myś1il). 

A to już będzie wielki krok naprzódl 
Ostatnio znowu :rostała poruszona 

s.prawa kanalizacji. 
Przy ulicy Cegielnianej na.przeciw 

teatru d-obiegaią końca prace nad budową 
gmachu szkoły powszechnej. 

Mamy teatt' letni - i m6wimy (nie­
stety, ttarazie tylko mówimy!) o nowym 
gmachu tea-tralnym. 

Ctyiby to było oznaką przebudzenia 
się łAXizi? 

Chcemy wierzyć, że różowa tablkz:ka 
nad nowym tramwajem łódrldm je~ sym­
bolem wschoclza,<:eg'o świtu nad rozespa­
ną Łodzią. 

BoIski. 

OD ADMINISTRACJI. 
Administracja ~.Republiki" i "Ex­

pressu WieczorneJfo" uprasza uprzejmie 
p. T .Prenumerałów o łaskawe wpła­
canie do kas Adminłstraqi zaległej pre­
numeraty za m. Upiec 

Kasa przyjmuje wpłaty jeszcze w cią 
gu dnia dzisiejszego. 

Abonentom l którzy w tym terminie 
nie uiszczę nalezne; prenumeraty zmu­
szeał będziemy przerwać dostaw. na­
IZJch plam, 

"Zmora" w domu przy ul. Sienkiewicza 79. 
Może sąd przekona panią B., że żyjemy w XX wieku t 

Jak głęboko tkwią jeszcze w naszym pogłoskę po całym domu, że w pana W. 
ludzie przesądy i ~abobony dowodzi fakt "weszła zmora", 
następujący: Lokatorzy oczywiście uwierzyli swe' 

Przy ulicy Sienkiewicza 79 mieszka kumoszce i ze strachem spoglądali \fi 
od dłuższego czasu tkacz z zawodu nie- okna p. W. 
jaki F. \YI. Wr6żka, mieszkająca w tym samym 

Pan W .pożyczył swego czasu u są- domu, znalazła natychmiast lekarstwo 
siadki, pani B., kołyskę dla dziecka na "na zmowę" powołując się na swego mę 
dwa tygodnie, po upływie tego terminu ża nieboszczyka, który olrzymał trzy ra 
kołyski iednak nie zwrócił, wobec czego zy obuchem siekierą po głowie i wtedy 
iędzy lokatorami doszło do częstych "zmora" zeń WY!'lzła. 

kłótni i sporów. Wkrótce p. W, wyzdrowiał i wyszedł 
Pani B. mściła się jak mogła. oczer- na ulicę, jakid jednak było jego łdziwie 

niając pana W. przed lokatorami, a , J!dy nie, gdy zauważył, że wszyscy lokatorzy 
się jej już znudziły oszczrstwa, przystą- uciekają od niego jak od ognia. 
piła do czynów, zanieczyszczając naprzy Pani B., uświadomiła bowiem sąsia. 
kład beczkę z kapustą pana W., stojącą d6w, te kto na niego spojrzy w ł go rów 
w sieni. nież wejdzie "zmora". 

Tego jednak r6wniet było mało Pan W. nie może wyjść z mieszkania 
mściwej kobiecie. gdyż na podw6rku powstaje piekielny ha 

Szukała nowych dr6g zemsty - aż łas, masowe zamykanie drzwi i okien. 
wreszcie znalazła. Zadne perswazje nie pomagają. 

Pan W. zachorował. Jak się dowiadujemy pan W. wystę4! 
Od kilku dni nie wychodził na ulicę, I puje na drogę sądową przeciwko panł 

wskutek przeziębienia, B, która rozpowszechniała oszczerczQ 
Pani B., korzys.tając z; okazJi, puściła pOgł08kL -as-

Niedola ludzi, niezapisanych do Kasy 
Chorych. 

Izba lekarska winna unormowat honorarjum panóW' 
lekarzy. 

Mimo twierdzenia r,ó"mych ot=nymi­
st6w, kt6rzy przy każdej sposobności za 
pewniają, te dozyliśmy nareszcie lepszych 
czas6w, że drożyma ustępuje, ceny spa­
daJą ł mamy nową, zdrowa,. walutę, łycie 
staje się coraz cięższe i daleko Jest Jesz­
cze od tych, z taJkiem pragnieniem ocz.­
lclwanych "czasów pnedwo~nych". 

Życie staje się coraz clę:!sze dJla zdro­
wych, a cóż dopiero ma począć chory, 
zdany na łaskę i niełaskę lekarzy, felcu­
rów i aptekarzy. 

Choroba stała się zbytkiem, szo.zeg6ł 
nie dla Łych, którzy nie mogą korzystać z 
kasy chorych. A takich jest wielu ... le­
karze i lekarstwa poch'łani'ają dziś bar­
dzo znaczne sumy, które stoją 'W rażącym 
stosunku do cen z czasów przedwojenny-ch 

Pned wOlfną Mai leKan Ir.a włzytll 
przeciętnie 1 rb. 50 kop.. podczu ~ 
drl-ś chonorarjum lekar$kie urofło do ~ 
twornej wprost sumy 12-15 złotych. 

"Znany" lekan bierze u.turaw. 
WłęoeJ, dolłczaj~c .oble GZa.al kOi. 
pne1azdu doro~. -

Honorat"ja te ~ ~"ędnfe _ ~ 
soki'e, to te niIc dziwnego, ł. od ftłC'l\ 
szych rzesz czytelndk6w dochodZĄ ... 
sk8ll"gl i proś>by o p~ teł, tak uf 
der wałueł lpI'awy. 

Są,dmny pruto, te b:t)a le1iaNia wł& 
na zaja,c się blitei ta, .aw~, tmonnować 
honorarfum dla lekM'ZY, przez co przy .. 
słuty się niezmiernie surszym wa:rstwom 
apoiłeczet\stwa ł~ 

'Ji.. Zu. 
---XX,--_a_, 

Martyrologja mieszkańców letnisk 
podmiejskich. 

Jakim prawem pobiera się na stacji 20 groszy za Iłst? 
W licznych letniskach, otaczających 

Łódź, wszelkie udogodnienia, do których 
przywykł mieszkaniec miasta, stoją jesz­
cze na bardzo niskim szczeblu rozwoju. 

Wszystkie te letniska bytują w stanie 
a~chaic:>mego :zaniedbania, bez poczty, 
teleg~afu, światła elektryCZJlego, parków 
słowem bez żadnych urząd:reń kultural­
nych. 

Po listy trzeba się zgłoszać na stację, 
lub na tak zwaną szum-nie, pocztę, która 
pobie1"a prawem kaduka tytułem fatygi 
20 ~roszy od Hsru. 

Stawka ta jest pobierana od adresa­
ta mimo, :!e nadawca uiścił przepisaną 
opł\tą pocZJtową. 

Poz.a,Łem dojazd do letniSK podmi'ejakktt 
jest ba1'dzo utru&ni'ony, gdy! nasze koleje 
są tak urząd:rone, te slutą one do wszys~ 
kieJ!o, tytko nie wygodzie puhli-czności. 

Naoczny obserwator' mvże się ł.acn~ 
o tem przekonać, przyglądając się pocią .. 
gom, które wyrusza1a,. cochienme w ogra04 
niozonej zresZ!l:ą ~ości do letnisk podmiej~ 
skłeh. 

Ludrle wi'Sza, na SltOjptniacłi w pociągu. 
na b~eka.ch, bulO'1'ach, a często Zll'o1JPa'( 
czeni wyskakują z wagonów i idą pies.zlo 
do celu swej pock6zy. 

Może dyrekcja kolei zechciałby wr~ 
c7JCie tak, ułożyć rozkład deby ułatwić } 
uczy:ni~ z.nośnle;szym wyłam do l~ 

Jak się powinna odbywać sprzedaż uży\va­
nej garderoby. 

Kiedyż tą sprawą zajmie się łódzka Rada miejska. 
w pismach warszawskich czytamy: Sklep winien być dostatecznie os­
Rada miejska zatwierdziła przepisy witlony światłem dziennym, mieć odpo .. 

o otwieraniu i utrzymywaniu w Warsza wiednią wentylację, być obszernym i su 
wie sklepów z komisową sprzedażą u- chymj ściany winny być malowllne jas o 

żywanej odzieży, bielizny, futer, dywa- ną farbą olejną lub klejową, podłaga win 
nów mebli itp. na być nieprzenikalna. 

Zgodnie z 1?rze~!sami, ~klep~ z komi- Odzież, bielizna pościel itp. nie moJ,!~ 
so.wą ~p.rzedazą uzywanel odzle~y,. me być przyjmowane do skleoów, jeź:eli nie 
bIt wysctełanych, futer, dywanow ttp., zosŁały uprzednio zdezynfektowane' oso 

!Sb't' l ' ~ooą y~ o wterane na mocy pozwo eOl by, zatrudnione w zakładach po~-
ma ?dnos.n,;,.ch wł.a~z, wydane~o na za- szych nie powinny być dotknięte choro­
Sa?Zle opmJl k.omIsJl ~amtarneJ p~zy wy bami zakaźne mi. 
dZIale 6 zdrOWIa publtcznego magtstratu. 

SKUTKI SWAWOLI. / NIEBEZPIECZNY OWAD. 
Wczor"lj podczas zabawy w ogrodzie I Wczoraj w lesie łaskim 56-letniego 

Buhlego przy ulicy Srebrnej postrzelo- Ka!'ola Krepfa ugryzł jakiś owad. Po. 
ny został śrutem przez przyjaciela l8-letj przybyciu do Łodzi K. musiał się udać 
ni Stanisław Raj. . na stację pogotowiu, gdzie lekarz udzie .. · 

Zawezwany lekarz pogotowia udzie- !ił mu pomocy. ' . 
lU poszkodowanemu pomocy. 
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'O "LoKato " chce zapewnie każdemu 
• dac1 nad głową . 

Dotychczflso\ve stosunld mieszkaniowe czynią nas podobnymi do dzikich Eskimosów. 
W Łodzi isłn;eją f.odziny, złożone z 13 osób, które zamieszkują 

jedną izdebkę. . 
Stosunki powojenne wytwDrzyły na 

całym świecie głód mieszkaniowy, który 
dzisiaj wdbec wzmDżonego ruchu i przy­
rostu ludności, jest bodaj że jedną z naj­
większych bDlączek wsp6łcz.esnego życia 

Zamarły bDwiem wsktltek wojny ruch 
budowlany po zaprz,estaniu d:dałań WD­
iennych, nie uległ .zmianie na lepsze. 

Wobec takiego stanu rzeczy rozpoczę 
ła się w Europie praca, maiąca na ce>lu 
sbworzenie wspólnym wys~łkiem rządu i 
spDłeczeństwa kooperatyw budow'lany<:h 
i mieszkaniowych. 

Wydane ustawy ochronne lokałOTów 
regulowały tę sprawę połowicznie i w 
~posób smuczmy, 

Dzięki tej skoordynowrunej akefi rz&,;­
du i społeczeństwa S zwai carj a, Belgja, 
Skandynawja i Anglja pokryły się siecią 
kDope1'atyw budowlanych, które, operu­
jąc olbrzymiemi kredytami rządowemł ł 
prywatnemł, w Ikrótkim stoSUnkDWO cza­
sie, spowodowały W1J1llożente się ruchu 
\'udowlanego. 

Pl"zytem ten ruch budowlany szedł 
l'Ule w kierunku stawiania wielkich gma­
chów w cenlt'rum tclast przemysłowych i 
ośrodków hand!}.owych. 

Wytworzono !'acz.e? nowy typ dDmów 
lllłes7Jka1nych, które przed wofn~ mało 
były mane i ro:qpowszechnłone. 

Miasta-ogrody. 

Ustawa o rozbudowie miast 
Na przeszkodzie Sltanęła je·dnaJk dewa 

luacja pi eru ądZ!a , kolosalny wzrost kosz­
tów ro/bocizmy i mat.erjałów budowlanvch 
co znowu spowodowało zupełne zamar­
cie r07JPoczętej już, zresztą bez żadnych 
planów i metod, pracy w tej dziedzinie. 

W 6wczas wydana zosŁała przez rząJ 
specjalna ustawa w przedmiocie rozbu­
dowy miast, 

W myśl tej ustawy gminy miejskie, w 
których ruch budowlany prz-eżywa zas.t6j 
i w których i'Stniei brak mieszkal\, obo­
wiązane ss, podjąć akcję, majł\cą na celu 
poprawę tych stosunków, 

Zadaniem gminy będzie dątenie do bu 
dzenia łni~atywy prywatnej w zakresie 
ruchu budowlanego i rozpocz-ęcie samo­
dzłe1neł akcji budowlanej, 

Ole osis,gnięcia powytoszych celów 
gmina pomaga w budowie domów pnez 
odstąpienie gruntów. nabywa tereny, bu­
dute n.owe domy mies7kalne, gromadzi 
mate~ały budoW'1ane i t. d. 

Pomłmo jednak istnIenia teL ustawy 
(z 20 patdzierniJka 1922 r. Dz. Ustaw Nr. 
89, poz. 811) na ki~kaset miast polskich 
ani Jedno dotąd me podjęło a~cii zapobie 
!enia brakowi młes.zkań, który w Łodzi 
zwłaszcza przedstawia się katastrofalnie. 

Wysoka sto'SUnko~o śmiertelność tłu­
maczy słę ts, ~aśnie okoti.c~ością, stw~ 
r~jł\cą naiokll"opni.ejs7Je wa.nmki hygje-

ściło się po 13 os&b! Przerażaj arce, po­
tworne wprost cyfry! 

W chwili obecnej wobec faktu, te 
przvbyło w ciągu tych 5-ciu lat 160,000 
os6b - statystyka ta nabiera cech jesz. 
cze bardziej wymownych. I!dyż nowy.:h 
izb przybyłO' bardzO' mała ilość. 

Można wiec z całą pewnością stwier­
dzić, że tabelka nasza waha się w grani­
cach od 5;3 osób do 17,3 osób przypada­
;ącvch na izbę. 

Od roku 1918 zawarto w ł.odzi orze­
szło 30 tysięcy małżeństw, Małżeństwa 
te nie miały moźności zdobycia nowych 
mieszkań, z konieczności więc słały sie 
współmfeszkańcami innych iuż w r. 191& 
w najwyższym stopniu przeludnionych o­
gnisk. 

Zaznaczyć natdy, że tliczba za.wi~ra. 
nych mał:!el\stw wzrosb osłatni·o znacz­
n1e. 

Statystvka ruch budDW'1anego za rok 
ubief!ły wykazuie. iż ru<:h ten przvspD­
rzył 547 nowych izb, gdy jak z PDwVŻ'Sze· 
~D wynika - Łodzi potrzeba sto dwad·";e 
ścla nowych izb, abv tylko sprowadzić 
ł!lM mieszkaniowv do tych rozmiarów. w 
jakich istnieie on ł1dzieindzłej. 

Ta garść źródłowych danych nie wy­
maga jut żadnych kDmentarzy i mówi 
sama za siebie. 

Poprosłu żyjemy w warunkach pod 
wz.ględem hy~enicmym - okropnych, 
na poziomie małpoludów czy papuasów. 

umożliwi nareszcie najszerszym warst. 
wom społeczmym pomyśleć o zdobyciu 
dachu nad głową. 

W. Łodzi. 
Podobną akcję na terenie Lodz.1 roz,.. 

począł łódzki oddział związku lDkatorów 
i sublokator6w z niestrudzonemi działa­
czami na niwie 'kooperacji budowlanej, z 
pp. dr. Mi,erzyńskim i D. KonaT'skim na 
czele. 

. Drięki ich niezmożonej pracy xrodziła 
się i okrzepła myśl stworzenia koopera­
tywy budowlane;, D czem PTzed kilku ty­
go,dniami na tem m~ejscu obszernie pisa" 
liśmy. 

Mimo ropełnej oboięt·nDśd ma.gti'SŁra'tt1 
łódzkiego który niezbyt mocno wziął so­
bie do serca sprawę ro~budowy miasta, 
ludzie ci zdobyli się na imte>Il>Sywny wy'Si­
lek w kierunku stworzenia ra<:jonalnie o­
pracowanych planów budowy domów 
mieszkalnych i kOMekwenŁnie dążą do 
realizacji tych planów. 

W ubie.gły paniedział-ek naSltąpił piet 
wszy etap realizacji tych planów, amia' 
nowicie zakup grumów pod budowę, 

Przed notarjuszem Kahlem spisany zo 
stał akt kupna przez towarzystwo "Lo­
katorU trzynastu placów na cele budowy. 

Gropy takioh małyeh jeda.oplętrowyeh nl'czne. 
łUb parter()wyeh domków. o est~tY'cznym Działalność związków 
w-yogtądrle, p~otone za miastem, oohrz- . PrzerataJ·ąca wymowa lokatorów. 

Akt ten w imieniu tow. "LokatDr" 
podprsa.1i prezes dr. MierzyńSlki, wicepre­
zes Konarski. i inż. Sylberzwajg, tak. że 
w niedalekre; przyszłości będzie motn! 
p!'zystąpić dO' pracy. 

~o nazwą "miast - ogrodów". 
Przyczynił się do tego roxw6j pru- cyfr. W Cl'bec zUpełnej bierności czy.nniJków 

Jn'YSłu, przeHcytowywan.ne cen najmu i za O fakta.ch przeludnienia at nad'to wy- rządowych i władz komunalnych irucja-

Dr. Mierzyński i p. Konar- : 
ski o s~ych planach. 

dana l1()kali mieszkalnych na biurowe, mownie świadczy garść cyfr i wykaz po- tywę Vi kierunku obudzenia "!ł Polsce 
Wreszcie zad warunków hygJjenicZil1ych. nitszy. sporządzony przez wydział sm- ruchu budowlanego podjęli zaintereso- PO' zawarciu pDwyżs~ej branzakcji mie 

Z drugiej strony udoskonaloee środki tystycmy mag!st'ratu na podstawie da- waru - lokatorzy, liśmy możność uzyskania w krótkiej roz-
!tomt1ll1Kacji i urządzenia brukowe, kana nych z r, 1918. Związek centralny w Warszawie roz- mDwie killku cennych infDrmacji: 
Hzacytne i e1ektryczne, okalające miasta Spi's rn1.eszkal\'Ców w r. 1918 ~awnił: począł ,intens~ą a~cję, ma.iąc.ą na celu - Patrząc na sprawę tę z pu.nktu wi. 
coraz SZI1"S%ą siecią. fednoczśnie zaś tań- wypadk. zamieszko izby osoby zd.obyete o~'OowIedn~ch ~redytDw. dzerua lekarskiego - mówi dr. Mierzyń .. 

..... t9t-fH'l·tu na p -.fe' -II.. i ~ i Po dłu~.~lCh perlraktaąa-ch ,14. czerwc.a ski - muszę sŁwlerdz.ić, że rDz'Powszech • • ze c~. y 15' ~ 0. y. l1acu m b~a 9467 1 przez 4 b d ł 
'Za miastem _ umożliwiły powstawanie 6328 . r. po pl'Sana zosta a w ,Tl'':~1 ,sters:twle I nianie się gruźlicy pozostaje w śdsłym 
mies21kati pod miastem w ogrodzie. 1 przez 5 skarbu umo~a, mocą ~tórel .. 'tnk Budo:. twiązku z oG<.~opnemi warunkami mi.esz. 

P d fa od b
_olA 4028 1 przez 6 w1an,y stał, Slę w pewne1 częSet wsp6łwłas kaniowemi. Wszystkie kDntt.-esy orzech" 

1'opagrun a m st-ogr ~w. ~cą 2105 1 przez 7 ś k 1 k t 6 5 ·' 
1_.:1__ 'l 11 b ' t-"- - Lt ł no Clą ZWląZ u d a .o.r w. . ' tfrtliliC'ze uznały, że skuteczną walk~ mo. 
J'='Ull.LC\ znal epszyc ron'!! w aiK; WK ua' - 921 1 przez 8 W t ób IL k _L 15 '( 

...I _II.. • E pi ~ d en soo's. zrOD1OOO p.owazny. 'ł",OK, żna prO'wadzić ...... zez budowp miesZik:-ń. 
n"" uuet:1l1e W U1'O e walce z egene~ 389 1 przez 9 L·d k _L _.:I b ..... '( 

_.:I k' naprzv w lerulJl/KU:OUO yeta pDWaznteJ- Równie·ż i śm:ierteLn,ość dzieM karmio. 
racją rasy, jest przeuewszyst lem popu- 12, 1 1 przez 10 .-11.. k 't !lo' l ' ~ ... 
l I k ~· i h' P , SZycn apli alOW na ce e wzmożenta ru- nych sZ1tucznie, pDdcZias e'pideml'i letnich, 
aryzac ą U4t ury ygjeny. owstawarue 38 1 przez 11 h b d 1 
dzłe1nfc ogrodowych jest objawem fXłro- 10 1 przez 12 c u u owo anego.,... • j~st tem większa, im bnrdZ"iej jest przelttd 

, ł ILi • t Wed[, ug enunCla,C)1 ZW'1ą'Zlku ,hank lU.! mone miesZlkarue Wobec tetto budowa 
we.go rozwoJu w e 'Ho ego trua5 a. 2 1 przez 13 :kI 15 W ,napu IItSZym czaSIe r?,zpoc2'Jnle SWDJą domów miesz!kalnych leży w interesie za 

RozS'trzygnięci'e w ten sposób Iprawy Czyli is.tnialy w Lodrl izby, gdzie mie.. dZiałalność kredytową 1 budoW'laną, co równo klasy pra<::ującej, jak i państwa. 
na :mchodrle umoiHrwl1D w pewnym stop lel!!!!!!!!!!+!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!! mu opanowanie głodu mieszkaniDwego ł - - - Zapytywany przez nas o plany na naj 
doprowadziło raczej do polepszenia się bliższą Pl'zysz~ość, p, Konarski oświad-
wlM'ttnków hygienicznych w wielkich mia Migawki sądowe. cz)'lł: 
stach Eul"opy Zachodnie;. --o- - 13 plac6w zakupiOonych przy ulic~ 

RZJ.!Dwskiej, a więc tuż przy tramwaju, 
Co się słało i na czem się skończyło? będZ'ie zaczątkiem kolonji mieszJkaniowef 

Wkrótce ogłoszDny zDsta.nie konkurs Polska powojenna. 
W całkiem odmiennych warunkach BC 7;wzglęanie należy się wam uznanie! 

t:nala:zJła się f.edlnak po zlilkwidowaniu Więc przy dobrych chęciach można 
działań wojennych - PO'1'Ska. Ds·tate·cmie trzymać na uwięzi ciekawość 

Wobec nieu'Sltalonych granic i ZJdewa. od soboty do poniedziałku? 
śtowanego rabunkową gospodarką oku- W sobotę podałem wstęp migawek, 
pantów naszego życia gOSipDdarcze~o - dzi·ś nastąpi rozwi.nięcie i zakończenie. 
wystaT)i~y siqą rzec'Ly na pierwszy plan W zasadzie chodri o to, że w domu 
zagadnilenia państwowo-twórcze, zagrucł- pana S. K. popełniono wielkie świństwo. 
nienia pierwszorzędnej wagi. Nieznany sp·rawca zdjął z drzwi 

ChodziłO' o polityczną konsolidację skrzynkę do listów, 
państwa, o utrwa1en.ie jego bytu, zata·rcie Rzecz napozór błacha, nie warto na­
r6żnic dzielnicowych, w>"Łworzenie ma- wet o tem pisać - ale cM:, skoro sprawa 
chiny administracyjne j i Łych wszystkich przeszła na tory sądowe, a jestem spra­
instytucP. jaki'ch przez 150 lat niewoli wozdawcą sa,dowym i wszystko, CD dzieje 
byii ćmy pozbawieni. się w sądzie nie powinno mi być obce. 
h N~:eżało więc or~edewszy.stki.~m uru- Pan S, K. zeznawał na sprawie: 

c _om] ~ p~zemysł, da c mu mozr;os;' prDd.u _ "Z początku nie zwróciłem na to 
kowama 1 ZibV~1I, celem unnkn1ęC1a groz- uwagi... Zdjęli mi skrzynkę do listów _ 
nego. hezrohocla. . . pal ich lichD! Strata była niewielka nie 

S~łą rze,czy s'P~awy te$!o. rodz.alu. lak warto było nawet dDnieść D tem policji, 
proł-em ~leszkaDl owy l1al.ezało zahcz.yć I zTe~z;tą, n~e wi,edziałem na kogo skier 0-

d? ~wesh! ~~gorzędnych 1 rQzst~zY~Dlę- , wac podcJrzema ... 
Cle l~h odrozyc df) "lepszych czasow . Skrzynka na drzwiach była mi woraw 

W tej dz;edzinie pć1ństwo nie uczyniło dzie bardzo potrzebna, gdyż cały dzień 
faktycznie nic , a istniejące przy okręg 0- pracowałem poza domem i lis.tonosz wie­
v.:ych dyrekcjach robót publicznvch t. zw. dział już, że listy należy wrzucać do 
b:ur~ odbudowy marnowały tylk o czas i skTzynki. Nowej nie chciałem kupow~ć, 
?1emądze. gdyż mogliby mi ją tak samo ukraść, po-

Gdy jednak głód mi.eszkaniowy w Pol prosiłem więc stróża, ażeby przyjmował 
sce poc zął przybierać kształty wprost ka J wszelką ko·respondencję dla mnie i wie­
tash ofalne , wówczas zaczęto się bar- czorem, gdy wracaJem z miasta odbie-
dziej zajmować tą kwest ją. rałem listy. 

Pewne.go wieczoru - gdy wszedłem 
jak zwykle do stróża, by dowiedzieć się, 
czy są dla mme jakieś listy, zauważyłem 
pod stołem m()1ą skrzynkę, Udawałem, 
ze nie spostrzegłem S'kradZ"io"lego pT'zed­
miotu i wyszedłem. 

PDmyślałem sobie jednak, że wobec 
odnalezienia sprawcy nie można puścić 
te!!o płazem... A nuż ju-ŁT'o ten sam zło­
dzie.j otworzy drm mego miesZJkania i 
skTadnie mi wszystkie rzeczy? ... 

Natychmiast udałem się do komisarja­
tu i SiprowadZiiłem policja'nta, który spi­
sał Ddp owie dni protokół". 

Oskarżony Józef P. zeznaje: 

n.a rozwiązanie architektom.czn-e te,go pro 
blemu. 

DomIki te zawie:rać będą po 16 mies1J.o 
kań, każde złożone z pokoju i kuchni, bu­
dDw1mych prawo'Oodohnie systemem aD 
~iet'skim. to M. tak aby w razie P'Q'ttrzeb, 
mozna było z łatwDścią kuchnię roze· 
brać i utwonyć dwa pGlkoje. 

W najblitszym C'zaS1~ udajemy się do 
premjera Grabsldel!o ce~em uzyskania 
kredv<tów na budowę. 

Cho·dzi nam o kredyty amortv7.:acyjne 
nisko oprocentowane, a W razie ich Dtrzy 
,mania rOZ'pocmlemy pracę jeszcze W tym 
roku. 

- "SkT'Z"ynka jest moja... Zostawił mi 
ją na pamiątkę pewien lokator, który Rzut oka w orzvszłość. 
wyjechał do Ame.ryki. O kradzieży u 
pana S. K. ni,c nie wiem. Ktoby się tam Pierwsze kroki uczyniono. 
zresztą łas.zczył na kawałek blachy?" Planv tDW. "LokatDr" powinny zna-

Świadkowie - sąsiedzi poznali skrzyn- leźć oddźwięk w całem społeczeństwie 
kę znaleZ"ioną u stróża i stwierdzili, że ta;- łódzkiem. 
ka sama wi'Siała na drzwiach pana S. K. Jest to bowiem świadomy swych ce-

W Dstatnim słowie oskarżony waha 1ów intensywny wysiłek w kierunku zła-
się: l!odzenla katastrofa lnei sytuacji mieszka-

- O He sobie przypominam, żadnej uiowei w naszem mieście. 
skrzynki do Listów w życiu swym nie I Tylko przy pomocy kooperatyw budo 
kradłem... Ponieważ wszyscy Z"mówili, wlanych mDżna będzie rozwiązać ten pa­
się przeciwko mojej Dsobi-e - być może, lący problem, Problem ten łączy się in­
że się mylę..... te~ralnie ze sprawą rozbudowy miasta. 

Sędzia doszedł do wni·osk~, że Józef jegO' rozwo;u normalnego i świetnej przy. 
P, napewno się myli i skazał go na trzy szłości prz.emysłowo-ha4ld10'Wei ŁDdZli. 
dni aresztu. Juris. Miecz. K, 
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Posiedzenie komisji sta­
tystycznej odbędzie się w 

piątek lub sobotę. 
Posiedzenie Komisji Statystycznej do 

"ada~ia wskaźnika drotyźnianego odbę 
dzie się w piątek lub w soboŁę. 

W por6wnaniu z ubiegłym miesiącem 
ezerwcem koszta utrzymania i procento 
wy wskaźnik drożyiniany ulegną mał'; 
'l.1l1ianie, 

t 

Wyjazd wojewody Rem­
bowskiego do Spały. 

Dziś zostanie wysłane za­
proszenie do Niemiec na 
konferencję londyńską. 

Londyn, 28 lipca. 
Polska A!!encJa Tel"graftcm8, 

Przewodniczący 5 głównych delej!acji 
podjęli dxiś rano narady. W angielskich 
kałach konferencji przypuszczają, te jesz 
cze dziś wystosowane będzie zaproszenie 
do Niemiec. Zaprzecza;ą tu jakoby dele­
~aci an~ielscy zamierzali domagać sie woj 
Sikowej ewakuacji zagłębia Ruhry. Obec­
na konferencja jes.ł niekompetentną w tej 
sprawie, ni,emniej jednak, mając na wzg1lę­
dzie, źe sprawy ew~kuacji wojskowej i 
ekonomiczne1 są w ści-słej wzajemnej za­
leżności, przewodnicy . delegacji omawiać 
będą prawdopodobnie nieoficjalnie spo­
soby ewakuacji wojskowej. 

Ze sportu. .... ::-
Sukces Hakoahu wiedeń­

skiego w Białymstoku. 
Hakoah - Reprezentacja 

Białegostoku 13: o. . 
(Od specjalnego kor; .,Expressu" O­

czekiwany przyjazd Hakoahu w niedzie­
lę o godz. 7-ej nad ranem, zgromadził na 
dworcu tysiączne tłumy. 

Gości przywitali na dworcu' prndsttt 
wiciele organizacji sjonistycznej w Bia­
łymstoku oraz cały szereg instytucji. 

Przywitanie gości nosiło nader Uro. 
czysty charakter. W imieniu Hakoahu 
odpowiedział przewodniczący sekcJi pił 
ki notnej dr. Arthur Baar. 

-

Warszawa, d. 28 lipca 
Wczoraj w obrotach prywatnych no­

towano dolary 5.17 l trzy czwarte-5.20. 
Londyn 22.80. 

Dla 'walut tendencJa nieco słabsza. 
Akcję w obrotach prywatnych noto­

wano: 
Starachowice 3.55-3.45. 
Ostrowiec 8.20-8.10. 
Modrze;6w odcinkł po 20 otuli - a. 
2yrard6w 39. 
Chodor6w 6.20 
Parowozy 0.50: 
Nobel 1.90. 
Węgiel 5.50. 
Cukier 5.60. 
LUpopy 0.84-0;86. 
Kijewsld 0.36. 

Jak dowiaduje się "Express" w dniu 
dzisiejszym o godz. 12-e; w południe 
pan wofewoda Rembowski wyjechał do 
Spały do p. prezydenta Rzeczypospoli­
te;. 

Zebrane na u~icach miasta ttumy pu­
bliczności z wieI1Jkim aplauzem przywi­
tały gości. O godz. 11-ei przed polu-

W S b·· · ·1· t dniem udali się goście na boisko, na kt6-er 11 przesl enle rwa f'ym odbywała się urocJ:Y.stość s.pOT'orowa. 

kro' ce-l niz· w Polsce . o godz. 5-ej · po południu r~czął 

Strem 10.75-11. 
Elektryczność 2.10. 
Rylski 0.22--0.23. 
Tendencfa utrzymaa. 

Ujęcie bandy fałszerzy 
50-do groszówek. 

. , • się mecz Halkoahu z reprezeDJtacJą Bia-
"owy gabinet jest lu! ukon-' łegostoku. . 

stytuowany. Na b?i>sku z;brały rię nłatliczone tłu- !!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!. 
z Tarnopola donoszą: Przed kilku dnia 

mi donosi~iśmy o ukazaniu się w ohiegu 
w Tarnopolu fałszywych monet 50-cio 
groszowych. Ekspozytura Ur7.ędu śled­
czego w Tarnopolu zawiadomiono o tern 
wczczęła ener~iczne dochodzenia, · które 
po kilku dniach mozolnej pracy dały wy 
niki zdumiewające: wszyscy fałszerze 
zńależli się wraz z swoją fabryczką pod 
kluczem. 

Polska Agencja Telegraf!c%nL 

Belgrad 28 lipca. 
KJról powierzył misję u>tworzerua no­

wetro ~ablnetu przewodniczącemu opoJ:Y­
cji Dawidowiczowi, kt6remu udało się 
utworzyć gabinet tak szybko, iż już wozo 
raj wieczorem koroÓI podpisał dekrety no· 
minacyjne nowych ministr6w. Zaprzysię 
żenie nowych mini~Ł1'ów odbędzie się ju­
tro przed południem. 

Uroczystości ku czci t O-cio 
lecia legjonów. 

Głównymi fabrykantami falsyfikatów 
byli znani na tarnopolskim bruku "nie­
bieskie ptaszki" jak Piotrowski Franci­
szek, Partyła Stefan i Dobrzyński Mi­
chał. Inni zaś, jak Parij Marcin, Parij Jó 
zef, Rożniatowski Czesław i Obuszyński 
Stefan przyjęli na sieb1e rolę gorliwego Ze strony organizatorów zjazdu legio­
puszczania w obieg hIs ,fiłMtów, używa nistów w 10-tą rocznicę powstania l~-
ja;c do tel!o nieletnich dzieci, które posy-I gjon/}w, piszą nam: . 
tali do sklepów po bułki, papierosy itd. Dnia 6 sierpnia b. r. m~ja lat 10 od 

Prawdziwymi żniwami dla o!'zustów ch~i1i,. gdy pi~rwsza kampanja kadrowa 
miały być doroczne targi Świętej Anny !e~10.n~w polskl<:h przekroc~y'ła przez ~a­
w Tarnopolu, trwające od 28 lipca przez lezdzcow nakreslone graruce zaborow, 
kil~a ~i, na które z da.lekich stron zjeż by z br()~~ w.ręku rozp~cząć wa!kę o nie­
dżaJą Slę masy właściciel stwa, brzęczą- podl~głosc 01,czyzny, wIerząc. mezłomnie 
cej . ~onety polskiej jeszcze nie znające, że l1:teI?odlgt6sć trze!'a zd<.>byc. wł!isn'Ym 
PohCJa pr.zeszkodziła oszustom w dal- wysl,}llnem, właną ofiarą krwt 1 tyC1a. 
szem puszczaniu w obie6 fałszywej mo- Legioniści polscy w ciągu wojny świa-
nety. '" towej pod własnym polskim walczyli 

!='? wyrobu fals~ikat6w używali 0- sz::and~1'em,. Wi~lki~i. czynam} bojowy-
8ZUSCl bardzo prym1tywnych narzędzi: mI, hOjną ofiarą zyCla 1 zdroWla swych 
Dwie małe skrzynki drewniane kwadra- najlepszych tOWM'zyszy br<.>ni s twie1"(l7..a­
towe o bokach 10-cio centymetrowych, ją~ nieprzedawnione prawa narodu pol­
szczelnie do siebie r~zylegające, w któ- sklego do ni~podleg~e~o bytu. pa~słwo~. 
rych znajdowała się silnie ubita glina na go. Przeszh całe pIekło wOjny 1 rozdar­
kt6rej sp<.>rządzano odcisk prawdziwej cia narodu, gilnę1i mętnie w bohaterskich 
monety, następnie roztopiony metal i pil b oja-ch , cierpieli bardzo za drutami obo­
nik do wygładzania brzet!ów, oto wszy- Z?":' internowanych Benjaminowa, Szczy­
stko. Do nierwszych odlewów używali plOrna, Huszłu, przed trybunałem na­
czystego ołowiu, do następnych miesza jeźdźców śmi!ało głosiqi prawo do n,ie,po-
niny, zwanej "kompozycją", Skrzętna po dlel!łoścl. . 
Heja śledcza znalazła w polu w kartof- Rzec~spoHtŁ.a polska powstała z ~ro­
lach ukryte przybory, a od przeróżnych bu Na jej czele staną~ wódz legion6w, 
kupców w Tarnopolu odebrała kilkadzie Józef Piłsuds,ki. Na kadraeh legjonów 
• iąt sztuk falsyfik'atów już w obieg pusz- zbudowano armję polską, kt6ra ruepodle­
\zonych. głość państwa w śmiertelnych a zwyci,ę-

Szczeg6lną zasługę w wykryciu i uję skich zapasach z odwiecznym wrogiem 
ciu sprawców położyli wywiadowcy Sta ufund~wała. . ., . . 
nisław Dor, Piotr Krakowski i Bronisław ZWIązek legJ01l1~tow polskl~h powsta­
Rzeszewski oraz kierownik Ekspozytury ły dI~ p04trzrn:ama łącznOŚCI, kolete~­
śledczej Tarnopolu podkomisarz SŁWa. 1 wza}en;neJ.pomo-cy ~~<:znych ~sI?ol 
6chaffer, który akcją całą kierował. nF pr~ezyclaml ucz,est~lkow wal~ l cler 

plen leglonowych, pragme wzmocruć wę-

Krwawe rozruchy w pół­
nocnej Bułgarii. 

Bel~rad, 26 lipca. 

zły organizacyjne, pragnie bardziej skupić 
i zjednoczyć . tych, co wspólnie o Polskę 
walczyli, pra~nie określić kh obowiązki i 
zadania wobecnem· życ.iu państwa pol­
skietlo. 

Pod tymi hasłami odbędzie się III-ci 
zjazd le1!jonisŁów polski<ch w Lublinie w 

my pubhcznośC1. . 
. Na trybunach o,glądano wl~z6w, k~z;y see Anglja 12 i pół, pu~ 15 mi' 

rugdy me w:y1kazyw~ na.fmniejszego za-, '. , • e}See 
interesowania footbalem. . Irland)a. 5 ł pół. punkt., 16 mteJsce Kana.-

Pierwsza wpada na boisKo drutyna da 5 punkt., 17 miejsce Jugosławja 2 ł 
Hako-ahu, wi1:ana kenerŁycznemi okluka- pół punkt. 
mi. Po kr6tkim t:~n.ing~ il"oz,poczyna grę Polska była reprezentowana przez :t 
Hakoah, usadaWIaJąc S1ę jut odrazu na k 
palowie Białegostoku. graczy. z Ł6rych p. Daruu8zewsld dele- , 

Reprezentacja Białegostoku. grała bar- gat Łodzi zdobył 7 i pM partji p. Kon 
dzo ofiarnie, aJ1e nie b'Y'ła w staruJe prze- del Warszawy 6 partJi,· p. Pilz deI. War­
ciwstawić się fenomena1neif grze Ha- łzawy 6 partji. p. Kleczydski 6 A~ 25 
koahu. ł pM partfi. , . 

Zawody zako6czyły się wyDiIdem 13:0 
na korzyść gości.. _ POLSk~ ..... rINL'ANJ)J~ ... 

Graczy Hakoahu mtosl.a. z. howea t02!- lU! ~ \ 

e1ltu7Jjazmowana publicmoś'ć na bat>kach. ~:S·lIlędzvpa6&t~owe ~~ ", ~ 
Wieczorem <.>db~ S'i'ę na cześ~ gości notne-j odb-ęd~. Stę 10 Slerpma w Wa,~ 

uroczysty bankiet, kt6ry zgromadził nar- wł.. Na s~6w .zaproponował Wy~ 
wybitniejsze jednostki miasta. spraw ~,dzt~!klch PZPN. pp. Bra.~ 

W dniu dzisiejszym rozegra Hakoah Hebak~ i Zen;uSka. Ponadto rozegt'anyj 
zawody w Groooie, skąd wraca do War- zostame. 12 Sterpnia. m~cz z rt;prezenła, 
szawy by się zmierzyć z reprezentaci" ci" He1&n~orsu, ndewtadomo fed'8.'k do 
stoH~. F. I. tej pory, kto będzie ~rzecitwnildem t ~zJe 

wobec tego. odędą SIę ZaIWo&y. 

Zwycięstwa Polski na 
Olimpjadzie. 

Polski kolarz Łazarskl przy­
był drugi do mety. 

P.ryt, ,28 Itpca. 
Polska A4eac}a Tele~rafiCZlla. 

WARSZAWSKA POLONJ~, 
oI-rzymała Z&pr:oszeme od tureckiego met 
Zku piłkł notnej nłl zawody w czasie wy~ 
~awy w Kon&1anłytnopolu. Następnie za ... 
mierzony jest wyjard Polonii do Kałrui 
O tournee po Turcji ~ara się takte 'Wt.i 
sła. CAaoovta ograrucza $lę do zaw0d6. 
z Warta, ·'W' Po~u 3 sierpnia, pocz~ 

Dzie6. wczora;.szy zapisał się jedynym gości u .iebie kiJlka ~yn zagrani.cz;. 
sukeesem Polski na igr-zyskach olimpij- nych, między ilrmemł zdafe się l>I'4~ 
ski'Ch. W zawodach kolarskich ł.azarsld Sparlę. 
odniósł zwycięstwo puybywaja,c drugi do _ 
mety. łjastępnie SzymczYk przybył piet'- WPŁAW PRZEZ KANAł:.. 
wszy, bijąc belga, Vemyoo i fugosl'owia- Francuska Jane S10n startowała ~ 
nm.a Ducam01lowilcz,a. Nieza!letnie od śt.ooę w Kap Griz - Nez z z.amiM'em prze 
dzisie'jszych wyniJków naM odnieśli cały p'łynięcla Kanaht. Wiadomości o W)"Diku 
szereg innych sukcesów i byli gorąco okla brak do telj pory. 
skiwani przez z~romadron.ą publiczność. 
Jetdźcy polscy równiet makom. W)'Wi4-
zali się z z:adania. W biegu o nagrodę naro 
d6w - trzecie miejsce zajął por. Kr6-
Hkiewicz na "Pikaderze" • Pierwszy raz 
s2ltandar polski zawisł na masżcie olim­
pijskim pny żywych oklaskach publicz­
ności. Przy klasyfikacji i equipees jazdy 
konnej Polska osiągnęła 6 miejsc. Panuje 
ogólne pr.z.ekOOlacie. że polacy są dosko­
nałymi jeźdzcami, niestety konie ich ustę­
pują znacznie koniom współzawodnik6w. 

Polska zajęła siódme miej­
sce na turnieju szachowym 

w Paryżu. 

LOT PRZEZ OCEAN • 
Słynny W'lOiSki lotnik Locatelli wzniósł 

się wczoraJ w Pizie, celem dokonania 10.(' 
tu przez Islan,dję do Ameryki północnej, 

fjSPORTOWA" WALKA FASZYSTóW. 
Na Olimpjadzie paryskiej doszło row­

niet do kHkak'l'otnych nie oficjalnych sŁa.r6 
między szermwrczą d.rutyną włoską i wę­
gierską, z tego jedna zakończyła się spo .. 
liczkowaniem sędziego Węgra. Nie po. 
przestając na tem, napadli woiowniczy f .. -
szyśd na powracaJjących z Olimpjady via 
Turyn szermierzy węJ;!ierskich i obili ic}, 
datk1iwie, w czasie kilkuminotowego po· 
stoju na dw<.>rcu w Turynie. 

Dzisiejsze wiadomości nadeszłe z Sof~ 
donoszą, że w północnej Bułgal"ji przyszło 
do starć pomiędzy chłopami a żandar­
merją. Szczególnie wielkie niepokoje 
wydarzyły się w miejs<:owości Sliwen. 
Rozruchy te są tak wielkie, że wł,adze 
musiały wysłać wojska do SHwen. 

dniu 10 sierpnia b. r. Wyniki turnieju szachowego między 
Uroczystość rozpocznie poświęcenie narodowego przy Olimp jadzie w Paryżu 

fundamemów szkoły powszechnej, budo-

· TENNIS. 

Od kilku dni zauważyć się dały poru­
szenia między masami chłopskiemi. Rząd 
musiał wydać tak w Sofii, jak i w innych 
połaciach kraju, najsu'l'owsze rozporzą­
dzenia, kM'reby przywróciły spokój. Wy­
padki, jakie obecnie rozgrywają się w Buł­
earji, są tak poważne, że nawet pisma 
rządowe nie mogą ukryć prawdy i piszą 
D zUch. 

wanej ia.,ko pomnik na polu bitwy, stoczo przedstawia się następująco: 
nej przez legjony pod Jastkowem koło 1 miejsce zdobyła Czechosłowacja, 
Lublina, uzyskawszy 31 punktów, 2 miejsce Wę-

W południe nastąpi uroczyste 0- gry 30 punktów, 3 mi~jsce Szwajcarja 29 
twa'l'de zjazdu w czasie, kt,6rego wygłosi 
odczyt marszałek Józef Piłsudski, po- punktów, 4 i 5 Łotwa i Argentyna po 27 
czem toczyć się będą obrady zjazdu. i pół punkt., 6 miejsce Włochy 26 i pół. 

Dnia 11-go sierpnia odbędzie się po- punkt., 7 i 8 miejsce Polska i Francja po 
ś~ięceni'e kamie~a węgie,l,nego pod P?m: 25 pkt. i pół, 9 Belgja 24 pkt., 100 Hiszpan 
mk "Czynu Lei1onowego w RadomIU l je? 19 punkt., 11 miejsce Holandja 18 i 
wręczen1.e dypl~m!l ob~atela honorowe . pół punkt., 12 miejsce Rumunja 18 punkt 
go marszałkoW1 PIłsudsklemu przez radęf 12 .. F' l d' 15 nkt 14 .. 
m. Radomia.. m1eJsce fi an ja pu .• 1Dlel-

KIeinnadeI rozegrał finał meczu ten­
rusowego w grze pojedyńczej panów o 
mistrzostwo Cnoatry Club, przegrywa; 
jąc do pana Percina 6:2, 3:6, 5:7. 

W pierwszym secie miał wybitną 
przewagę nad Percinem. \V taki sposób 
pan K:leinnadel zajął w powyższym m: 
strzostwie 2-gie miejsce. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLI " • 
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Fałszywy książe Leon Sapieha 
schwytany w Berlinie. : "' . 

Jak Cyganiewicz powalił Schikała. 
Zapasom przyglądała się Pola Negri. 

Zagrał komedję na europejską skalę Pi'sma. amerykańskie przynoszą OPi,sl racu i wyrzucił z ar~rty, Niemiec- ud-e .. 
~e~nego lwyc,ięst.wa .Stanisła 'la Cyl!3.' rzył ~łow~ o krzesło,. z~ któ·rem siedz-iała 
meWlcza nad niemIeckIm atletą Sch1lka- Pola Negri. Powr6C1~ Jednakże na arenę 
tern, w San Francisko czemu przyg'lądało i zacięcie zaczął atakować Zbvsz.ka, kt-) .. 
się kilkanaście tysiecy widzów i -.:. 'Po- ry głowę jego dostał w swe silne oujęcja 
la Negri co wspomniane pisma z dumą i rzucił go o materac tak, iż arena się 1.3.- ' 

Zakpił ~go z arystokracji niemieckiej - nabrał na olbrzy-
I mie sumy swych "dostawców". 

Berliński kor. warszawskiego "Ex­
pressu Porannego: donosi o niesłychaI'~j 
i rozgłośnej awanturze, której epilo~ 
rozegrał się w przyśpieszonym tempie 
w sądzie. . 
Bohaterem awantury jest zadziwiająco 
śmiały i bezczelny oszust, niejaki Sta­
nisIa w Kojtek. 

Przed kilku miesia,cami przed hotel 
"Victoria" - najelegantszy : i jeden z 
naj droższych w Berlinie. pod wieczór 
zajechało eleganckie auto, z którego wy 
~iadł jakiś młody pan, b. dobrze obrany. 

W biurze hotelu nieznajomy przed­
stawił się jako sekretarz osbblsty. księ­
cia Leona Sapiechy, który. przyjetdża z 
Warszawy następnym pociągiem -' trze 
ba dlań przygotować 3-pokojo'VY apar-
tament. . ., 

Wyładowano z auta kilka, wspania­
łych skórzanych kufrów, otwarto naj­
piękniejsze pokoje i rzeczywiśCie vi 2 
godziny potem zajechał przed hotel sam 
Ksią~ę w asyscie strzelca i kamerdyne-
ra. , 

Wy~ki, postawny, trzydziestokilko­
letni mężczy~na, o wygolonej twarzy, ry 
sach ~stokratycznych, manieracb wy­
twornych - J. O. ksią!ę S_<!.piecha wzbu 
dził w hotelu szacunek. W 'tyDi czasie 
był to najW)'twomiejszy gość. . 

Dodać należy, te ~ameldował aię 
kE.iążę paszportem dyplomatycznym 
min. spraw zagranicznych. . . 

Wkrótce otwarłY się dla księcia sa­
lony berlińskiej 'arystokracji. ' Bywał w 
klubach, składał '·wizyty .niejednbkrotnł. 
oloba Jego była. ozdobł\ najwytworniej-
szych raut~ ł zebraJi, . . ( 

C~ to był rewizytowany '" hotelu 
przez najwybitniejszych przed~aW'lciełi 
.,rodów' niemieckich. 

Po 2-ch miesiącach pobytu (hotel , był 
płacony faknajakurafniej) między słtd:bł\ 
hotelową rozeszła się wiadomość, te kslą 
żę teni się z piękną i bogatą baronową 
Ęleonorą von Kokenhausen. 

, 
Nazwisko znakomite - fortuna ol­

brz)'łTlia. C.o do tej książęcej forŁ.uny, 
wiadomo było tyle tylko, co kSIążę sam 
opowiadał i co udowadniał w rozmo· 
wach fotografjami. 

Miał więc olbrzymie dobra na Biało 
rusi i większe jeszcze "pod -bolszewika-. .. mt • 

Na Białorusi ksiątę, jak 'mówił' mJał 
swą przepiękną rezydencję, (it6rej fo-
tografję pokazywał. ' 

. Co do tego, kim jest ksiątę Sapiecha, 
wystarczy po)dedzieć że przyjechał .on 
do Berlina, jak m6wił dlatego,ze "nie 
udał się" zamach stanu, projektowany 
ni mniej, ni ~ięcej... przez. marszałka 
Piłsudskiego. "Zamach'" zatusZOWany 
zupełnie miał n~ celu utworzenie ,pań­
stwa litew:skiego z. ks. Leonem Sapie­
chą jako kr6lem(l?}. " , . 

Tego ródzaju bzdur.y, , opowiadane 
przez k~ięcia, przyjmowane były z wia­
rą - małteństwo z baronówną Koken­
hausen było pewne. 

1... nagle djabli . ~zięti. wszystko z 
głupiego powodu; 

Oto książę. razu pewnego pokazywał 
w towarzystwie raz jeszcze fotografie 
sw.ej w.span.iałej rezydencji, 

Obecny~ był puytem hrabia von Le­
wenfeld. Ujrzawszy fotografję. z całą 
prostotą oświad<izyl on zebraJlym, te 
są to zdjęda Z .warszawskich Łazienek. 
P.oznaje Je doskoJtale, gdy,i był w War-
sza.wie z wojskami niemieckięmi. . 

Skandall 'po nitce do kłębka wyszło 
wszystko ·na jaw. . 

. ' Okazało . się; te fałazywy ksi2\ię za 
fałszywym (paupartem dyplomatycz­

nym, zagrał komedje na olbrzymią ·ska­
Ję ldołal' ;,zarwa~" kilkadziesiąt firm, 
dostawców swofch na olbrzymie sumy i 
przez swego sekretarza: pozaciągał ko­
losalne długi na hipoteki nieistniejących 
majątków. 

Skot1czyło się - stanął przed 'sądem 
jut jako Sta1;lisław Wojtek, oszust na e­
uropejska. miarę. 

. . , ..... --.....--.. 

podnoszą. trzęsła. 'W tym momencie. Zbyszko pró-. 
Walka ta miała być jedną z znajzna1m bował go rozpostrzeć i zdobyć rzut, lecZ' 

mitszych jaką tam kiedykolwiek zanoto- sztuka nie udała mu s.ię. Zakładając na 
wano. . Warto nadmienić, że "praca na.- nim chwyt · "bat ann i crotch" 'pódniosf 
szego Stacha", jak ją azywają pisma ame go z 'materaca, . upadając z nim i .w tr::n. 
T'y.ka1skie, ZJrobiła bal=dzo u(\hre wrażenie sposób dostał . pierwszy rzut W. siedmiu 
na widzach, którzy ,.nagradazli go rueu- minuta.ch,isześ~iu .s~kUnd~ch. 
stann~ burzą oklasków. Dzieanm- "S Jn . "Gdy sędzia poklepał Zbyszka po' pl" 
Franclsko Examiner" o,isuje ją oastę-, caćh uznając go za ZWycięzcę, Pola. Ne­
pująco: gei powst ła i rzucita na arenę bukiet 

, 'lZaraz z początku Zbvszko wziął się róż ozdobiony rożowemi wstążkami. ' 
należycie do pracy f natychmiast załoi. .Tl "Schikat 20 tych walkach czuł sip! oie­
na swym przesh~niku chwyt la głowę, dobrze tak, iż zawołano trzech lekarzy, 
wobe; "~~ego SC~lkat upadł na mate .. 3.; którzy udzielili mu pierwszej pomocy. 
Po wle!klc~ wystrkach z ch\vytu te~o ~Ię Wynies:on0 go z areny, a później ozmj. 
wydostał, 1 .zaczął. Zbyszka uderzac s.wą miono, że cierpi na nan'szenie mózgu zaś 
głową, tak, IŻ rOZCIął głowę ZbyszkowI. . 'po upływie 15 minut oznajmiono, że Schi 

"Nie podobało się to· ZbyszJkowi, kt6- kat nie jest zdolny ~agać się drugi r'a~f 
ry zdecydował się na ulubiony "tryk" wobec czegG Zbyszka uznano za ZWY<­
Schi:kata - poniósł lto zupełnie z mate- ciężcę. 

.Sn~eg padający w Jecie. 
Mieszkańcy powiatu Cook w stanie Gracu jadący z żoną automobilem xaskc. 

chicagowskim byli w początkach b.m1e~ czony burzą w polu omal nie zamarł w 
siąca świadkami niezwykłego zjawiska wozie, który utknął w głębokiej war­
atmosferyczr.ego. stwię śniegu. i gradu namiecionej na at1:to 

Otc w cazsle jednego z upalnych dni mobil. . 
po burzy połączone; z . gradem zac~ął Po burzy temperatura znowu padnio .. 
sypać połąc~ony z nim gęsły śnieg, zasy- sła się do punktu narmalnego, ale nie 
pując ziemi", na wysok.. parli' cali. W sku- szybciej aż stopniały spadłe masy śniegu 
tek te~o dziwnego opadu, temJ;\eTatura w i ~adu. . Cała okolica przedst wia się 
pełni la:ta spadła odra:r:u p'owyżej zera i jakby doriero ustąpiła zima, Wszystka 
na dro~ach zdażyły się .rojne niezwyłtłę zieloność znikła z drzęw zbita ~radem, a 
wypadki. szkody, wyrządzone hurzą dochodzą kil. 

Oto jeden z pasa!er6~ p. Het:man z . kuset tysięcy d"lar6w. 

f Niespodzianka w smyczkach~ 
w Pleszewie na Pomorzu zdarzył się - fortepian, zak'wi:liły _ flety, . aTe 

niezwykły wypadek przeszkodzenia Ol'- skrzypce - wypowiedziały pasłuszeń­
kiestrze w koncercie przez jakiegoś złoś1i stwo. Pobladł dyrygent, przerazili się 
wego dowcipnisia. . skrzypkowie, ale skrzypki wydały z sie-

Ksiątę, jako narzęczony, zdumiewał 
Elbjnością. KwiatYł ' cukry, perły ł bry1an 
~ nosiła słtd:ba w podarunku cUa ukó-
ehanej baronowej. W NIEMCZECH SZAMPAN SIĘ LEJE. 

Oto w czasie rauh~ wydawanego pr.zez. bie tyl1 dziwnie dla ucha niemiIły pisk. 
strzelnicę miejską, który mial się rozpo- Przy.bliższem · zbad:tn1tt wydało się, że 
cząć polonezem zaszła nie spodziana- smyczld na psotę mu{:y~om wyslUaTował 
przeszkoda do tego w orkiestrze grają- ktoś szmalcem któ!edo niepodohna wy .. 
ceJ w miejsce jego jakąś murzyńską .wabić z wło'sia smyc;kowego. 
symfonję. Gdy na mak kapelmistrza I Wielki kłopot z tym polonezem mieU 
myzycy uchwyciJli skrzypce, aby zagrać gospodarze rautu, gclyż skrzypce dnia te. 
poloneza, zabeczały -.. klarnety, zadudnił, go były już nie do użycia. 

Służba wiedziała wprawdzie, te za Pismazagr.aniczne zwracają uwagę, 
ftwiaŁy l cukryT,sekretarz" płacił gotów te agenci wyniszczonych Niell1iec zaku­
'u., za. pe,rły ł brylantYN' przysyłano ra- puja. wielkie ilości win we Francji, pła­
chunki, ale nikt nie Wlltpłł, te "taki pAlli cąc przewatnie wysokocennemi waluta­
zapłt ci fe dziś, jutro. mi. Zakupy te czynione są bynajmniej 

---xx-_· 
Wizyty do więźniów. Szczególna uwaga winna być zwróco 

Ksiąię bywa w Operze z narzeczo.· nie w celach pośrednictwa, lecz na we­
..tą, na koncertach. na wyścigach, wszę- wnęŁrzną konsumpcję niemiecką, czego 
d, e oboje występowali jako oficjalni na dowodem, a, jęden z hoteli berlińskich 

Minister prawied1iwości polecił kic 
rownikom wszystkich władz i urzędów 
zarządu wymiaru sprawiedliwości i wię­
ziennictwa zbadać, czy godziny prz~zna 

na na to, by każdy pod odnowiedzialo­
ścią służbową traktował .zgłaszającą się 
publiczl;lOŚĆ z jaknajdalej posuniętą u­
prz€'jI?~ścią, wyk~ucza)ącą wszelkie do­
tąd mCjednokrotme słuszne utyskiwal ia 
na nieodpowied"i sposób załatwienia in 
t<:!resantów. 

"eczeni. , zakupił szampana pierwszorzędnych ma 
W sferach arystokratycznych mć-, rek za. 10 miljonów frank6w. Widocznie czone do przyjmowania. interesantów 

należycie z~ bezpieczają interes pub licz wiono wiele o projektowanem małte6~ widóki. na .sezon zimowy w Niemczech 
stwie. , . sa. wcale niezłe. . ności i interes służby. • 

~EROJUSZ ARITONOW 

Romans z tycia cesarskiego 
dworu rOSYjskiego. 

---:0:-- . . 

16) 

Na:r.a;jutrz Tatj,ana była tak Ofłabi<ma, 
ze n.ię mogła wstać z ł6ż1ka. Niepokój 
ogarn.ął n~tc2!ewę i pośpieszyła przy­
wołać Grigor:jewa. Ten badd księż.tt.iez­
kę przez pół goo.ziny i nie m6itł znaletć 
źródła osłabienia. Wreszcie włożył na 
palec elastyczny lu-ążek gumowy i.", aż 
~ę zachwiał z WYdenia .... 

- Księżnic1Jko ... - rzekł t drleruern 
w głosie - proszę sobie dobrze przy­
pomnieć, -J kim księżniczka się widdała 
od czasu mOjej ostałni.ej wizyty onegdaj ... 

- O, dużo os6b widziałam: Pasza co 
chwila przychodziła, paru ochmistrzyni, 
Ola była, Mania zdaje się była, nie Mani 
n':e było, Nastia była ... 

- A kisężniCZ1ka nie wychodziła 
'\\t"cale ... 

- Nie, tylko na "lunch" i na "din­
ner" ... He'l'batę mi Pasza przyniosła do 
pokoju, Wogóla zmęczona byłam iuż 

"'"OlI' 

..:... No; I: jeszcze ktoś,' czy nie przy- za-1iczy... na, przyszłe. grzechy... Jak, - NIc więcej nie chcę dziś wiedziet, 
chodził, bardzo. proszę sobie przypo- pan doktór myśli? .księżnjczko ... 
mnieć... . - Może... Gri,gorjew poszedł szybko do gabi • 

....: 'W~z<>r~f wiecz;or.em był ojciec - Jt'lkto może... A napewno pan netu ministra dworu i opowiedział wszy-
GrlgorjL.. doktór nie wie? st!i:O Fiederikowi. Ten w tej chwi'li za-

. ~ I co1 . - Nape~rlo, napewno, ale nic o to n 'portowa1 wszystko cesarzowi. .. , 
- O ni;e mogę.powi~dzieć, co.. . diodzi... "·· I P h'l R ł 

Jalti- Jakt . t I Mru'e właśm'e o c Wl i asputin zosta za wezwan1 - IlU.... - , o me o o... do 'cesarza.. -
. ....... 0" takie rźeczy, te... najbardziej o to chodzi ... 

....;. 'Ze 001 _ No Więc 'tak, napcwno; na.pewno... - Ojcze, Grigorj1 - rzekł - oto C~ 
- Zresztą, powiem, pan\l, bo, 'pan Dwó6h' zdań bYG ńie może... Ale 0:1, mi- "mi !Delcluje lejb.medyk Grigorjcw -'- j 

wzhudza :zaufanie .... . Więc, pl'zytn.ałam łvŚć . boskOL .. proszę mi powiec1zieć, iak opowiedział V
Ts7Jsytko ... 

mu się, 1e ... -te albo mi się .. zdaje, · albo ks1ężoiczkaodkupywała te grzechy nie- Rasputin olparl kr6tko: 
k~cham kogoś ... ·mężczytoę,: .. · . popełnioM .. : _ "Proislci wragow" i wyszedł z ~a. 

- To nic zA:ego... ....: Jak ojciec Grigorji kazał... binetu, podążając na pokoje carowej. 
'- O, jaki pan dobry, jaki kocl:iany, - A jak kazał... 

żt> pan tak mówi, doktorze', ja zawsze - Zanadto pan d.~któr dziś ciekawy.. - GosudarY!l,ia - matuszka - rzekl 
wiedziałam, że pan jest dobry, choć pan Ni.c więcej nie powiem... Zresztą nle - odjeżdżam z powrotem na Syberię ... 
się nigdy nie uśmi~chnie... A co do ojca nrzypontinam sobie... Zawrotu ~łowv Bóg mnie wzywa... Boję się tylko, że 
Grigorja, to się omyliłatn ... Chociaż, nie I do;st~ łam, zasnetam TJł'ZV tei całei cere- A ljosza nodczas mojej nieobecności cięż­
śmiem wątpić, te 00 jest święty, ale do- monit potem ~niły mi się rozmaite rze- ho zasłabnie... A12 tn,dno... Nie można 
bry to, jak się okaruie, nie jest... czy, ale co, to nie powiem teby n~wet ~przedwiać się woli l3ożej ... 

- D.1a.czego to? nie wiem co, i wop'ó!e, możeby tak dok- - Ojcze święty - jęknę~a orze~a-
- Bo, jak się jemu przyznałam, że torek łask?wie iuż orzestał mnie mę- żona carowa - błagam cię zost<' ll.. Cóż 

kocham kogoś, to powiedział, że to taki I Cl-'Yć... Jeśli 'doktorek nic chce stracić my poczniemy bez ciebie, a AljoszQńka 
straszny grzech, że to trzeba odkupić, bo roojej sympatji, dziś dopie'To uzyskanej, biedny,; jak nam zemrze, toż to koniec 
inaczej, to się można narazić na wieczy- to proszę mi na dziś dać spokój, dobrze? dynastji... Nie wolno ci wyjeżdżać, ni"" 
ste męki piekielne... - Słucham księżniczkę... wolno pod żadnym poz<'t'em ... 

- N~ i, ~o, no i co? . -: Ale co pan robi t~ką n:inę smut~ą.. _ Ale i woli boskiej opierać się nie 
- I Jesh to prawda, ze to grzech... Powłem panu WSZySt.KO kIedykolwtek, wolno _ odparł Rasputin. 

No, nawet jeśli nie jest grzech, to odku.. ale dziś naprawdę, sam p n widzi taka 1 . (D l 
pienie ąiad,. me .zkodzi... Może mi Bóa jłlltem wycz.erpan,a_ . . c, n.. 



__________________________________________ ~.~ex~p~R=e~ss~vn~~~c~Z~O~R~NY-~ ____________ . ______________________ ~i~Jl4~~§~ł~ ~l 

• , 
Podczas ostatniej wojny światowej spodziewano się silneGo I'ozwoju malarstwa batalistycznego. Słało się wproat 
odwrotnie. Wojna pozycyjna nie daje efektownych momentów dla batalistyki, a t. zw. arcydzieła wojenne, schle­
biajace ambicji zwycięskich generałów, zosłały słusznie wyeliminowane z dziedziny prawdziwej sztuki. Powojenne 
malarstwo natomiast, przedstawiające wrażenia i przeżycia wojenn.e kwitnie obecnie w niemczech i Francji. W Mon­
zy odbywa się właśnie wystawa międzynarodowego malarstwa wOJennego. Podajemy powyżej reprodukcje ioto-

graficzne celniejszych obrazów I szkiców. . 

t M MA&&iMi4iii • 

TURCY POTRZEBUJĄ SKóRY. I ~resów ~ P?lskich, k~?reby pra~nęły URUGW AY PRZYBYW ~ DO. EUROPY I pie otrzy~a 2000 pe~atów ubwencji. 
Konstantynopol, 1:1 lipca. unportowac sk?t"Y z Turc)! do Polski. Wo W przyszłym sezome mistrzostwo Tak WIęC, spragruona Europa ujrz, 

Tutejsza izba handlowa ture<;ka zwró bec, te~ wrdzlał kons,!~my ,przr poseł- śwjata - Urugway - przybędzie na w. pr.zyszłym , roku mistrza .tegorocznel 
dł. się do wydziału konsularnellO poseł- ItWJe pol&klem w '!'urCJl proSI z~nttreso I tournee po Europie. o~lmpJady. ktory zy~kał sobIe tak wieI 
.twa polskiego w Turcji z prośbą o poda l waJlych o prze8łani~ swych adrsow turec . Jak don. oszą z Montevideo reprezen~ ki rozgłos u wszystkIch ~uropeisl<. spor ... 
oie jej w najbliższym czasie nazwisk i a. Idei izbie handlowej w Konstantynopolu. tacja Urul!waju na cel podr6źl{ P-0 EurQ- towcóws 



~tr. 8_ "EXPRES~ W1EClORNY" 
-------------------------~-----------~---

Dziś i dni następnych!! •• . , 
Najnowsze arcydzieło amerykańskiej wytwórni 

• Paramount" p. t. 
• 

MOTTO: Nowoc:zesne panienki Sil bar. 
dzo mUutkle .. Mają kuse su­
\JenIU. Rozum' 'Vłosy kr6tkle 

(Nowoczesna młodzież). 
Powojenny dramat salonowy w 7 -miu aktach, odsłaniający całą grozę obycJajów powojennych młodzieży, 

, która prowadzi życie swobodne i niekrępowane żudnemi względami, która myśli tylko 

O tańcach, flirtach i szampanie'! ... -
Początek przedstawi e" o godz. e-ej wlecz. 

Sala mechanicznie wentylowana. I Sala mechanicznie wentylowana. 

Obraz tylko dla dorosłych. 

Ogród Grand Hotelu ----------
,--------- ~-----, I Ran~el- ,on~ elelaO[kielO iwiata tO~li. 
~------------~----Wieczorem dzlł I codziennie 

Wielki 
Koncert Symfo iczny 
Ceny wejścia zniżone. - Ogród oświetlony kolorowemi lam­
pionami. - Od wtorku d a n s I n g na wolnem powietrzu po· 

środku ogródka na specjalnej posadzce. 

,~----------------
ł-RaO~el- ,on~ elelan[~eIO iwiała tO~li. ,-_ . .;..___ _~_ __ tI 

--- --- -, ....... HOSZULE 
w Wielkim wy­
borze kołnIerzy­

kl, krawaty, 
skarpetki jak 
r6Wniet wszel­
kł~ artykuły 

........................ ł • .5 .......... ~ •.•.. j 0_ . __ • u' 

::\::::~~::J:::~ij:~:~~~;::;~:~:~~:~~~~~~ 

składające się z 3 ... 4 pokoi z kuchnią 

mody męskiej 
poleca 

K. Peietsilge. 
Piotrkows\t8 93. 

. dobrym sianie do 

Dr. med. 

L ~rJ~ul~~i 
Chor~by skórne 
włosów. wenerycz­
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka N2 1. 
Telefon Nr. 25-38 

PrZYJmuJ" od 9-l: 
I od 5-8 

Oli lIań od 4-5. 
odozIelni poczekalnio 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Oablnet ROntgena 
I światło-leczniczy 

ol.Piotrkowska 144 

POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. 
Wychodzi l-go i 15 każdego miesiąca. 

W katdym numerze omawIa sprawy po­
lit~zne i społeczne kraJu i zagranicy, 
zaOfleszcza artykuły popula no-naukowe, 
ogłas.za rzeczy, rzucające światło na posz­
c~egolne grupy ludzi, środowiska i instytu. 
cJe w czasach obecnych i w epokach histo­
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk. 
nej, podaje mnóstwo wiadomości potytecz. 
nycli i ciekawych,rozszerza stale zakres swe­
go programu oświatowego i Informacyjnego. 

Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puuldy, 
naldy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgal·skl. 

Adr~s Redakcji i Administracji: 
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ostatnie nowości 

Kft II N i wszelkie do~atki ko 
iłU tamo poleca 

Południowa Nr. 23. S. J a li u b o w i Ć 

Poń(I~[~Y . ie~wa~ne 
suknie taoykotlnowtl I la p. 

przyjmMje do reparacji. 

Specjalista chorób 22 Pio'trkowska 
s\tórnych i wene­
rycz'lych. Przyj-

muje od 8-10 i pół 
1-2 I od 4 - 8·1 

Dr. med 

~. lanij~ar~ 
Zawadzka 10 

Chóroby skórne 
! wl(lneryczne. 

Przyjmuje od 9-1 
5-8. 

~ 
Dr. med. 

~n[~alter· ~iI~n~i~ta 
I korespondent polsko niem i angi 
poszulmje pracy na godz. lub 
stale. Wymagania skromne. 
sub. "Bilansista" do ad 
"I~epubllki" 

Wne[~~wiat i [lłowie~ 

Tanio, bo w pryw. mieszkaniu. 

ul. e-go Si!lł!l'p!tlia '16, III piętro. 

A 

SPOżYWCZY 
Z przyległym duiym pokojem 
i l[uchnią, awoma przedsion· 

karni i piwnicą zaraz 

do sprzedanma. 
Wiad.: ul. Gubernatorska 13 

F. PAWLIKOWSKI. 

l ~ B ł[ l b~~'t~ili:~:~~~: Ul n n n ł t, h 
Cegielniana43 1=[y=~'oi:=:~;:=~r'n:=rJ~r =i~JU.uuu l ~ nil 
Cboroby skórne, Wg- Al P~UJ~ U gil U poszukiwane na dobrych i wy. 
naryczn8 i moczopłciowe godnydl warunkach, na pierwszo-

eczenie sztucznt' rzędną hipotekę w Łodzi. dotych. 
lońcem wyżyno- SftRZEDAM wym. Przyjmuje r· czas nie obciążoną żadnymI dłu· 

od 5-8 Obejrzeć można codziennie od 11-2 gami lub hlpotek'l· 
II zgłoszenIa pod .A. N. do adm. I (restauracyjne) W 

A sprzedania. Kon-----!III!!I:I-------"" s,antynowska Ng65 . \U:a:IlII _ IIIII82!Ir.r:IIIIIIII w piwiarni. 

w Związku Drukarzy, Nawrot 20. Oferty sub nO. Z" do (! ~'l1ini-

stracji "RepubIIkI". 

P W Łodzi zł 250 mlesieczuie - ZamlC:)scowa 4 złote 0- ł . lW'I;CZĄJ'I c.: ~ ~r $zy Z3 wiersz mIli ne:rowy In. ~tronte lU szolt.! W rEKsClt. J, ~r. lO "'lOr;L n II'" rerlUmerata · .... Z . 7 ł t h· i g OSZen·la· trawy '11" str.4 SZ03111) NcK~OLOJl j :'IADESł:.ANc: ~o I(r03ly tU Wlet,. millm.c.owy tn.4 "'P :I .ty • mIeSięcZnie. - agranlcą z Otyc mleSlęcZn e. - , • Z.ręczyn.,we I zaslub. po teKsCle 4 zl Za miejscowe o·.;U ptoc. lagr30. I} li)'.) proc. d.rOl~1. la l.p"iu .)w _ = Odnoszenie do domu 20 groszy druk ogtoszea odm'Rlstr. aie odpowieM. Drobne l) gr. POSI' , lW3ilie pracy d grosze- N3JmnieJsże "o grosy 

fxprass wieczorny i Republika łamie zł. 5.50 Redakcja i Administracja. Plotrk<Jwska 49. Telelon 27-24,22·14. GodzIny ptzYJęć redakcji 6-7 po południu. R"kopisów nieolamówionych nie zwraca się 
Katda nowa podwyżka obowiązuje wszyst~e już przyjęte ogłoszenia do zmiany cell bez uprliedniego zawiadomienia. 

~------------------------------~---- . ' 
~a wydawnictwo .R.epublika", Sp. :I: cif. odp W. Polak, Czcionkami .R,ep1t!:>liki" Piotrkowsk.a 49 l'loczl1ia, Piotrko IVsk.a 15. Redaktor Władysław Polak· 

t!I 


